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Ò pokój 


„ „O'Grady, delegat oficjalny Anglji, powró- 
cił 2-g0 stycznia da Kopeuhagi dla dalszych ro- 
z Litwinowem. W raporcie swym, 
Przedstawionym lordowi Curzon, pełnomocnik 
elski stwierdza, że przedmiotem konfe- 
wencji kopenhaskiej była nietylko sprawa wy- 


kowań 
angielski 


miany jeńców, ale także sprawa pokoju z Ro- 


cję, Obecnie O Grady otrzymał dalej sięgają- 


| 6 pelnomocnictwa. 


ostatecznym wyjazdem do Anglji*, |. 
any polityka Anglji nie idzie po linji zacie- 


sh dae 
bie największek rzyści z jakiejkslwiekby przy- 
wnikiem nie od dzi- 


pogodzić się z faktem tym, który w pierwszym 
Tzędzie moje uwzględni interesy, wara zaś 
Wam, narody małe i średnie, sprzymierzone 
czy dopiero co wyzwolone, na własną rękę po- 
litykować i dyplomatyzować 2 bolszewikami, 
Gdyż zdradzacie przez to... demokrację, cywili- 
zację i t. p“, Tak oto rozumuje Anglja. Po- 
pierała ona kontrrewolucję rosyjską, ile tylko 
mogla, nie wahała się przywołać do pomocy 
wojska v, dęr Goltza i Bermonia, nie cofała 
śię przed gnębieniem do współki z Denikinem 
samodzielnych narodów Kaukazu i południa 
Sii, byle obalić bolszewizm. Ale gdy w re- 
zuliącię okazało się, że bolszewizm z ciężkich 
opresji nadspodziewanie wyszedł zwycięsko, 
Anglja mimowoli musi zaprzestać dąsań à la 
Clemenecau i jąć się tradycyjnej polityki real- 
nej. Tymbardziej, że położenie finansowe 
Ju coraz bardziej staje się uciążliwe. 

Korespondent kopenhaski „Daily He- 
tald'a“ donosi o propozycji pokojowej bólsze- 
Wików, uczynionej Polsce: 

„Propozycja ta nawiązuje do poprzedniej 
Propozycji, przedłożonej Więckowskiemu, wy- 
mrn zdumienie z powodu twierdzania Skrzyń- 
i tego, że Rosja nie ofiarowała Polsce pokoju 
„-owoluje się na liczne rezolucje uchwalone 
Briez robotników polskich, organizacje demo- 
wz i samorządowe domagające się po- 


nig Nowa ta propozycja wskazuje, że Rosja 
jak zaj Botowuje ofenzywy przeciwko Polsce, 
ną poet prasa szowinistyczna pod osło- 
w W: epa pp. Śpię i > waż 
i , którzy chcą wymódz na rządzie 
w, dalszy pochód na Rosję“. 
7 ; + 
Korespon: i Poj 
mó a a, aa parity 2 Dożpótu pr 
Dria 31 Wie pokoju Estonji z bolszewikami: 
Estonja a R a o godz. B-ej wiecz. między 
7 "osją zawarty został rozejm na dni: 
rozpoczynający się 8-g0 stycznia. Obie stro- 
my, stwiendz JA, że jest to pierwszy krok w kie- 


Administr. czynna od godz. 10 do 5-ej beż przerwy. 


'18, prof. Hruszewski oglasza w 


KJ 


Ta ARPA IENA 


konto. czekowe- P. 6 0. 


z Rosją, 


runku trwałego zawieszenia broni, a w na- 
stępstwie formalnego zawarcia pokoju. 

Wszelkie sprawy, odnoszące się do przy- 
szłych stosunków między Estonją a Rosją zo- 
stały omówione, Zasady ustalone dadzą się 
zastosować do wszystkich państw baltyckich. 

Druga połowa korespondencji zawiera na- 
der cenne informacje: 

- Konferencja państw baltyckich, zwołana 
do Helsingłorsu na 5 stycznia oprze oczywi- 
ście żądania swe co do rozejmu z armią czer- 
woną na wymienionych zasadach. .Nie ulega 
wątpliwości, że państwa bałtyckie roaważały 
sprawę zawieszenia broni i istotnie już wypra- 


opwały_szkie praktycznego wykonania takowe- 
go, jak mnie o tym poinformował mąż stanu, 


którego autorytet żadnej nie ulega kwestji. 
Rząd estoński stwierdza, że nie doznał ża- 
dnego nacisku ze strony rządu angielskiego 
natomiast fakte 


| lub amerykańskiego. Jest 


że do ostatniej chwili Francja wywierała naj- 
większy nacisk na Estonię, chcąc zmusić ją do 
dalszej wojny, odmawiając przytem wszelkiej 
pomocy. W sprawie amunicji up. przedstawi- 
cięl Francji opierał się przy tem, aby Estonja 
zakupywała takową od Francji w walucie 
francuskiej, 00 leży poza.granicami możliwo- 
ści dla skarbu estońskiego". 
i aw 

O machinacjach francuskich w krajach 
baltyckich donosi korespondent tegoż. dzienni- 
ka z Berlina na zasadzie oticjalnych wiadomo- 
ści niemieckich Urzędu do Spraw Zagranicz- 
nych. Odwołanie Bermonta z nad Baltyku na- 
stąpiło swego czasu dlatego, że Clemenceau i 
jego zwolennicy zlękłi się utrwalenia wpływów 
niemieckich tamże. Clemenceau poparła praa 
sa Northcliffa. Ale wycofanie wojsk tych nie 
oznaczało bynajmniej, że Francuzi niechętni 
byliby skorzystać z wojsk niemieckich w celu 
obalenia bolszewików. Wysłali też. gen. Nies- 
sla, który spotkał się z przychylnym  przyję- 
ciem zarówno ze strony Kołczakoweów berliń- 
skich, jak też wielkich przemysłowców nie- 
mieckich, chcących upiec wspólną pieczeń re- 
akcyjną na ogniu bolszewickim. Gen. Niessel 


zażądał od Estonji pozwolenia na przepuszcze- 


mię wojsk Bermonta pod Petersburg; fakt ten 

był w związku z przeciąganiem się rokowań 

LA bolszewikami i wizytą Clemenceau w Londy- 
e, 

Burżuazja francuska wysila się do ostate- 
czności, by przeszkodzić pokojowi państw bal- 
tyckich z Rosją, a przez to ugruntowania nie- 
podległości państw tych. Polityka Francji o- 
strzem swym skierowana jest także przeciwko 
Anglji, która dzięki popieraniu niepodległej 


Estonji usadowiłaby się na wyspach Dago i 
"Monsund. 


. Wspaniały widok: Burżuazja francuska ko- 
rzysta z wojsk pruskich dla zgnębienia bolsze- 
wików. Burżuazja niemiecką nie bacząc na 
tysiące jeńców niemieckich, cierpiących w nie- 
woli rosyjskiej, utrzymuje z Berlinem kore- 
spondencję z gen. Niesselem, prosząc. o bezpie- 
czeństwo dla Bermonta i jego armji. Akcji 
tej udziela błogosławieństwo swe tilja Kolcza- 
ka w Berlinie, 


+ 
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Rady ukraińskiej w r. 1917— 


k | związku z mo- 
wą Cłemenoeau i jego „drutem kolpzastym: 
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naokoło Rosji w „Humanité“, że nie trzeba li- 
czyć na Ukrainę, jako na straż antybolszewie- 
ką, W tym bowiem czasie, kiedy Petlura udał 
się do Warszawy, przedstawiciele najważniej- 
szych organizacji socjalistycznych stworzyli 
rząd ukraiński w Białej Cerkwi, ośrodku po- 
wstań chłopskich. Rząd ten składa się z Tka- 
czenki, Czechowskiego, Manuilskiego, Bezpał- 
ki i jest widocznie w ścisłych stosunkach z rzą- 
dem sowieckim. Do usług rządu tego zgłosiło 
się 20 tysięcy strzelców galicyjskich pod wo- 
dzą Konowalca. To oni prawdopodobnie za- 
jęli Kijów, który jak wiadomo dokładnie, był 
w rękach ukraińskich. 
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Ruch robotniczy, 

W dalszym ciągu podajemy informacje, otrzy- 
mane od tow. z litewskiej socjalnej demokracji. 

Litwa etnograficzna jest krajem wybit- 
nie rolniczym. Przemysł na Litwie jest tylko 
drobny. Większą koncentrację kapitału moż- 
na jedynie wykazać w przemyśle metalowym 
(gub. kowieńska), który zresztą również ob- 
sługuje rolnictwo. 

Proletarjat miejski jest więc na Litwie 
słabo reprezentowany. Stąd ten- ruch zawo- 
dowy proletarjatu miejskiego nie może się 
stać w życiu społecznem Litwy przynajmniej 
w. latach najbliższych czynnikiem poważnym. 

Poważną, potężną nawet podstawą litew- 
skiego ruchu robotniczego może być więc tyl- 
ko robotnik rolny, 

W ciągu ostatnich 5—6 miesięcy ruch za- 
wodowy wśród proletarjatu rolnego uczynił 
duże postępy. Nie było to zjawisko przygodne. 
Rozwój świadomości narodowej wśród rolne- 
go robotnika litewskiego (obszarnikami w 
przeważnej części są Polacy), zorganizowanie 
i działalność Min. pracy za czasów gabinetu 
Ślazewicza (min. był tow. Pachnis) były te- 
mi czynnikami, które przygotowały grunt dla 
powstania i rozwoju ruchu zawodowego wśród 
robotników rolnych. 

Poczęły więc powstawać komitety dwor- 
skie i powiatowe; zorganizowaną została 
przez ministra prący inspekcja robotnicza, 
która, mając ścisły kontakt z masami ludowe- 
mi, dawała wskazówki i pchnęła na odpowie- 
dnie tory skłonności organizacyjne proleta- 
rjatu rolnego. 

Stosunkowo} najwcześniej zaczęli się or- 
ganizować robotnicy rolni w d. gub. suwal- 
skiej (pow. wołkowyski). W krótkim stosun- 
kowo czasie organizacja zawodowa w tym po- 
wiecie liczyła już 3000 członków. Organizacja 
objęła wszystkie majątki. Za przykładem pow. 
Wołkowyskiego poszły powiaty Szelelski i 
Marjampolski. Na jesieni ruch zawodowy ro- 
botników rolnych przerzuca się na Żmudź do 
pow. Szawelskiego. W końcu ubiegłego roku 
odbył się zjazd Zw. zaw. rob. rol. w Szawlach, 
na którym było reprezentowanych około 2% 
tys. robotników, ©- A 

W ostatnim czasie ruch zawodowy wśród 
robotników rolnych rozwija się wprost żywio- 
łowo; wszystkie powiaty posiadają dziś lepiej 
lub gorzej zorganizowane Związki. 

. W połowie września robotnicy pow. Wol- 
kowyskiego postawili szereg żądań natury ©- 
konomicznej, które następnie musieli wobec 
oporu obszarników poprzeć strajkiem. Po- 
„matkowo żądano 162 pudy na osobę zboża i 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admi 


Rok XXVI, 


Ceny ogłoszeń 


w tekście (przed kron.) Mk. 12 
nadesłane (za tekstem)  „ 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się pelitem (drobnem pismem). 


BGŁOSZERIA: 
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10, drożej. 
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Do „Neue Freie Presse“ w Wiedniu do- 
noszą z Warszawy: Propozycja pokojowa Ro- 
sji, ofiarowana Polsce i podpisana przez Ozi- 


czerina, zawiera szczegółowe warunki dla za: ` 


warcia pokoju. ë 

Rząd moskiewski zgadza się na daleko idą 
ce ustępstwa względem Polski. Odpowiedź 
rządu polskiego na ofertę rosyjską zależeć bę- 
dzie od decyzji Rady Najwyższej, która to de- 
cyzja podana będzie do wiadomości bawiące- 
mu obecnie w Paryżu ministrowi spraw ze 

A no — zobaczymy, jak będzi: brzmiał 
„Najwyższy* rozkaz... 


Stosunki na Litwie etnograficznej, 


900 mk. pensji, później żądania te obniżono. 


Pozatem żądano znośnych mieszkań, uznania 
Związku i t. p. l 

Stosunek Rządu do strajku był wrogi. 
Władze centralne potraktowały strajk pod 
wpływem obszaruików, jako „zdradę ojczy- 
my“, przywódców strajku aresztowano, z któ- 
rych czterech dotychczas siedzi w więzieniu. 


„Strajk był siłą złamany. 3 


Rozw 4 rolnego ruchu zawodowego wy- 
magał ujędnostajnienia i skonsolidowania or- 
ganizacji. Postanowiono więc zwołać zjazd na 


dn. grudnia. Rząd litewski do zjazdu nie- 
chciał jednak dopuścić, ogłosił, że zjazd zo- - 


stał zabroniony. Mimo trudności jednak, ua 
zjazd przybyło 60 delegatów. i 
ii i Ruch socjalistyczny. 


Podczas okupacji niemieckiej warunki po- 
lityczne i ekonomiczne nie pozwalały partji 


socjalistycznej na rozwój. 


Przemysł ten, który istniał, został osta- 
tecznie zdewastowany. Gospodarstwa rolne 


były ogołocone z inwentarza żywego i mar- 
twego, przez co znaczne obszary ziemi leżały 
odłogiem. Stosowanie przez władze niemiec-. 
kie robót przymusowych, ani 
równoznaczne było z dzikiem tępieniem sily 
ludzkiej. bog i 
Warunki polityczne były takie, że jaka, 
kolwiek praca legalna była wykluczona. 


Mobilizacja do wojska rosyjskiego, przy- 


musowaą emigracja do Rosji wpłynęły na to, 
że najwięcej czynne siły partyjne zostały wy- 


gofane z obiegu. 


Partja socjalno - demokratyczna Litwy 
działała podczas okupacji nielegalnie, w zam 
zdalą od szerszych mas. ` 


kniętych kołach, 

Pod koniec trwania okupacji warunki 
zmieniły się na lepsze. W październiku 1918 
roku partja zaczęła wydawać w Wilnie legal- 
ny tygodnik „Darbo Balsas“, („Głos pracy“); 
Z chwilą zaś osłabieñia systemu okupacyjne- 
go, co dało się odczuć w przededniu przewro- 
tu niemieckiego, partja litewska poczęła się 
ujawniać i przechodzić «do pracy masowej. 
W końcu roku 1918 wkroczyła na Litwę Czer- 
wona armja. Wkroczenie wójsk sowieckich 


było poprzedzone przez silną agitację komu-. 


nistyczną, która w związku z całością 
w Rosji, wyjątkową nędzą, w jakiej znalazła 


się ludność dzięki rządom niemieckim, mala- 


zła grunt przygotowany. 

Socjalno - demokratyczną partja Li 
została również opanowaną przez żniw 0 
nastrój. Jeszcze przed wkroczeniem armji bol- 


„łewiekiej w partii, zwłaszcza w słerach zo-: 


panowanie głodu 
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botniczych, zaczęły się ujawniać wyraźne sym- 
patje w kierunku haseł komunistycznych, 

Po zajęciu Wilna i północnej części Litwy 
przez wojska czerwone w partji nastąpił roze 
łam. Większość członków partji ze stery ro- 
botniczej i gruva inteligencji z partji wystąpi- 
ła i ogłosiła się jako komunistyczna partja Li- 
twy. Pozostali członkowie partji, częściowo 
pozostali na terenie okupacji bolszewickiej i 
wzięli udział jedynie w pracy kulturalnej i go” 
spodarczej, częściowo zaś przenieśli się na te- 
ren kowieński, Po rozłamie odbyła się konte- 
rencja partyjna, która ustaliła kwestje organi- 
zacyjne i wytyczne polityki. 

Po zajęciu Wilna przez wojska polskie i 
w miarę wypierania bolszewików z terenów li- 
tewskich, siły partyjne zaczęły się skupiać i 
odbudowywać robotę partyjną. 

Robota partyjna koncentruje się dziś prze- 
ważnie w Kownie. Praktyki rządu bolszewie- 
kiego wpłynęły w sposób otrzeźwiający na 
masy, Dziś do partji wracają i ci, którzy roz- 


bili partję. 

W końcu lata ubiegłego roku starano się 
zwołać konterencję partyjną. 

Zbiegło się to jednak z chwilą ustąpienia 
rządu Slazewicza i wzrostem reakcji na Li- 
twie. Konferencja do skutku nie doszła, od- 
była się jedynie narada partyjna. 

W chwili obecnej partja posiada organi- 
zacje okręgowe w 8-miu powiatach; Szawel- 
skim, Poniewieżskim, Wyłkomirskim, Marjam- 
polskim, Wyłkowyżskim, Zagórskim, Juzbor- 
skim i Kowieńskim. 

Partja zajęta jest obecnie wyborami gmin- 
nemi (przy wyborach gminnych, które częścio- 
wo już się odbyły, robotnicy zupełnie samo- 
rzutnie stawiają swoje kandydatury i przepro- 
wadzają swych przedstawicieli, mimo uniemo- 


- żliwienia partjom radykalnym jakiejkolwiek 


agitacji), oraz przygotowywaniem się do wybo- 
rów do Konstytuanty, Ma równie zamiar wy- 
dawać nielegalnie własny organ, oraz szereg 
broszur agitacyjnych. Jedną z pierwszych bro- 
O a „Droga do So 


Obecnie partja litewska stara się zorgani- 
zować na szeroką skalę pracę kulturalno - o- 
światową, i wywrzeć dominujący wpływ na 


. much zawodówy. 


Również z inicjatywy partji ma się odbyć 
w najbliższym czasie konferencja socjalna z 
państw nadbaltyckich. Tematem konferencji 
mają być poza sprawami politycznemi również 
kwestje robotnicze i gospodarcze, 


Z cyklu: 


„Arkana“. 


(Z drugiej serji). 
; Stary rocznik, 

„.Lubię stare, opuszczane szopy, oddawna 
nieotwierane wozownie, składy  niepotrzeb- 
nych rupieci, puste, niezamieszkałe domy, za- 

myknięte z powodu wyjazdu państwa za grani- 


eę.. 

Myślę z cichem zadowoleniem o starym 
zegarze, nakręcanym co parę tygodni który 
długo jeszcze po zupełnem 

go domu, tyka miarowo w pustce ciemnych po- 
Kojów, w długie, zimowe noce, przy przedzie- 
zającym się przez zamknięte, założone sztaba- 
mi okiennice, 


nem, zapamiętałem marzeniem, kiedy to się 
traci zupełnie poczucie czasu i miejsca, na sta- 
lep, od nie- 


komody i 
biurka... Wszystko to okryte grubą warstwą 
pyłu, wabijającego się przy każdem porusze- 
Ozaruje mnie bajkowy zmierach, panują. 
AMA 4 podobnych atrychachś? GWO GE 
jemnicza, zaklęta cisza... Tylko w pobliżu ma- 
OE E 


50a koki bu, wódki śazójć 


gg tar jakby nieśmiało, dzienne światło. 


takiem właśnie okienku przegląda- 

łem kiedyś stary, odwieczny, zakurzony rocz- 
nik jakiejś ilustracji. 

Nie Annn Eoria are 


tam powieści, portrety ludzi, oddawna należą- 
poż rrr Daora na pożółkiych 
ze starości kartach 
+. Nagle, po przewróceniu kilkudziesięciu 
kart starego, tajemniczego, zakiurzaaego rocz. 
nika, doznałem olśnienia, jak przy zaklęciu w 
widzialność marzenia, snu, maligny... 

`- Były to genjalne |. wez do „Ba- 


odtwarzanych w nich soen, Aity aie 
Prawdopodobna architektura domów, świątyń, 


„ROBOTNIK”, sobota, 10 stycznia 1920 r. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posiedzenie 103. 


th gt ya zac a 
meau przetworzony przez czyjeś mar- 
jaczenie w malignie, wszystko to wywierało 
wrażenie czegoś, oglądanego przy 49° gorącz. 
ki, przy czem znany, malignowy rysunek „W 
domu obiąkanych" Gogi, mógłby się 4 ei u- 

nig 


Nie mogę sobie w sie spsób przypom- 
nieć podpisu artysty - genjusza, pamiętam tyl- 
ko, że było to nazwisko nic nie mówiące, mie- 
znane, zapomniane, zupełnie peminięte we 
wszystkich, najszczegółowszych nawet, hisbor 
jach sztuki. 


Nigdy nie zapomnę cichej, tajemnej, sa 
motnej radości z odkrytego przypadkiem skat- 


“O skarbie tym ani myślałem zawiadomić 


Pierś moją rozpierało uczucie niewypo- 
wiedzianego szczęścia, że samotnie, zdala od 
życia i ludzi, obeuję duchowo, bratam się, ko- 


1 An 
I bajkowa zorza Se anieistwa wzę- 
szła w mojej samotnej duszy. 
Wacław Wolski. 


MAENE AAE JE EE GEDEON) A N 


Akeja zarobkowa 
Ẹ priemysle wiikuistya. 


Jak już Pos z 
„Robotnika“, Zarząd Główny Zwiąż | Tamo 
dowego Robotników i Robotnic  przemystu 
włóknistego w Polsce, przedłożył nowe wa- 
rumki płacy i pracy fabrykom w przemyśle 


wi 
focie. która miała się odbyć gras 
5-go stycznia z udziałem przedstawicieli 


Okręgu 
dzień 7-go stycznia. 


skim i śmy się 
Baii ak nabio pains nagl 
z wego Związku Prze- 


> K : 
4 mysłu włóknistego, w którym przemysłowcy 


oświadczają, że pertraktacji odmawiają, Dalej 
zaznaczył inspektor, że od innych organizacji 
przemysłowców odpowiedzi nie otrzymał, wo- 
bec czego uważa, iż oni równicż nie chcą brać 
EhM © w konferencji. 

Jak widzimy więc cała reakcja kapitali- 


w sojuszu ze Związkiem „Praca“ tz ` 


styczna 
ciła nam rękawicę, my ją podejmiemy, 
Musimy stwierdzić publicznie, że sprawa 
tak ważna będzie na przyszłość 
W, Taan a a Dt rakna A 
szeregu spraw M rh lan. 
te przez nasz Związek było kompromisonw. 
umiarkowane i dol PP nadzieję, że cda 
się na drodze pokojowej załatwić tak ważną 
sprawę. 
Stanowisko, zajęte przez kapitalistów i 
Zwiazek „Prata“ jesi prowokacyjne i dąży do 
wywołania strajku w naszym povoli urucha- 
miającym się przemyśle wióknistym. 
Cała kołtunerja reakcyjna z „Dwugro 
szówiką* na czele krzyczy, że strajki rujnują 
przemysł i sprowadzają azarchję, że to robota 
bolszewików. 


Ale ciekawsze jest czy umoa przemysłow- 
ców ze Związkiem „Preca“ będzie przestrze- 
gana ściśle przez masy czy ma moralne prawo 
tak ważną sprawę, dotycząrą całego ogółu no- 
botniczego; w przemyśle włóknistym Związek 
mniejszy od naszego załatwiać sam w tajemnir 
cy 00 do treści ich żądań i układów przed 
Związkiem naszym i O robotniczym, za- 


jemnicy, bo tak aakazywała. uczciwość, 
Dnia 8 b. m. przez Zarząd Główny była 
zwołana konferencja w Łodzi z jej 


czy, a masy AnA ściśle śledzić wypadki į g0- 
proj poprzeć akcję podjętą przez Związek. 


Związe. 
RA, Szczerkowski, 


WEP PO 
Czytajcie i rozgowszeokniajcją 
swoje pisme codzienne! 


Cate wypełniono załatwia- 
niem drobiazgów. Zainteresowanie małe, nie 
wygłaszać proiesorskich mów, których mało 
kto, oprócz stenogralistek, słucha. Wszystkie 
Sprawy przegłosowano prawie bez dyskusji, 
tuż po wysłuchaniu reierentów. 

Po odczytaniu interpelacji, marszałek oznaj- 
mia, że pos. prałat Bieńkowski zrzekł się manda- 
a posłowie Osuchowski i Swatowski poprosili 
o urlop wskutek choroby. 

Senat włoski wyraził sympatję dla Polski; 
noe odwaajemnił się przez ambasadora wło- 
skiego. 


O służbę pocztowo-telegrafiezną, 
Po przemówieniu pos, Szymańskiego, Brown- 


uchwaliła: 


1) mie zaniedbując rozszerzania sieci urzędów 
pocztowo + telegraficznych, zarządziło organizowa» 
nie t. zw. agencji pocztowych, zastrzegając pierw- 
szeństwo w prowadzeniu tychże Kółkom rolniczym ; 
2) odniosło się do władz wojskowych i związ» 
ków inwalidów z zawiadomieniem o przyjmowa- 
niu inwalidów wojennych do służby pocztowej i to 
tak na posady urzędników, jak i służby pomocni- 
czej, oraz by organizowało osobne kursy pocztowe 
dla inwalidów; ` 

8) opracowało plag pocztówego ruchu automo- 
bilowego w Polsce; 

4) podniosło w sposób odpowiedni należytości 
za pełnienie przez pracowników pocztowych służby 
nocnej oraz przedłożyło Sjemowi projekt ubezpie- 
czenią na wypadek kalectwa i śmierci personelu 
jeżdżącego embulansami pocztowymi, 

O opiekę dla zdemobilizowanych Hallerezyków 
1 dla rodzin Górnoślązaków, 


Po krótkim releracie pos. Trzcińskiego przyję- 
to sprawozdanie komisji wojskowej, ustanawiającej 
zasiłki dla wspomnianych wyżej kategorjh 


O poprawę bytu funkcjonarjuszy państwowych, 

profesorów i nauczycieli w. Małopolsce, poszkodo- 
wanych przes wożnę. 

Pose? Godek referuje własne wnioski w apra- 

wie powyższej, a lzba bez dyskusji uchwala spra- 

wozdanie komisji, wzywając m. in. rząd, aby naj- 


Na śkojiaczk wniesioną na posiedzeniu Sej- 
mu w d. 20 listopada r. 1919 przez posła Perla 
i tow. w sprawie nabycia nieruchomości przez mo- 


następujących: 

Z dnia na dzień rozwijająca się £ przynoszącą 
Skarbowi Państwa znaczne dochody działalność 
monopolu tytoniowego pociąga za sobą stałe po- 
większanie jego personelu i wymaga z natury rze- 
czy rozszerzenia lokalu, dotychczas przezeń zajmo- 
wanego. Z tych względów powziąłem zamiar naby- 
cia nieruchomości na potrzeby monopolu i wyra- 
zilem zgodę, by Generalna Dyrekcja monopolu sa- 
jęła się wyszukaniem domu na ten cel odpowied- 


ego. 

Korzystając z tego mojego pozwolenia, Monopol 

niezwłocznie podjął starania w kierunku odnale- 
zienia takiej realności, w którejby nietyłko sam 
mógł się pomieścić, ale oddać do użytkowania więk- 
szy kompleks lokalów również Generalnej Dyrek- 
cji Loterji Państwowej, rozpoczęcie normalnego u- 
rzędowania której w ścisłym pozostaje związku z 
wynalezieniem lokalu. 
I rzeczywiście, wkrótce p. Szenwaki, naczelnik 
wydziału w Ministerjum, przydzielony do mono» 
polu, były adwokat przysięgły w Warszawie i zma- 
jący dokładnie miejscowe stosunki, otrzymał sze- 
reg ofert ze strony właścicieli nieruchomości. 


Dokonano oględzin z udziałem techników rze- 
czozmawców 14-tu zaófiarowanych kamienie i za- 
trzymano się na jednej z nich, mianowicie na po- 
łożonej przy ul. Nowogrodzkiej pod nr. 18. 


Równocześnie w kilku przypadkach skonsłato- 
wano, że, skoro właściciel domu dowiaduje się, że 
jego kontrahentem będzie rząd, szacunek podwyż. 
sza, a zapytany, dlaczego tak nielojalnie postępuje 
wobec Państwa, odpiera spokojnie i beczelnie, że 
będzie musiał przy akcie urzędowym kupna-sprze- 
daży ujawnić prawdziwy szacunek, a to wszak po 
ciąga za sobą odpowiednią wyższą opłatę stem- 
płową od przeniesienia własności nieruchomej, tu- 
dzież wymiar większych podatków i danin. Ogię- 
dziny nieruchomości przy ul. Nowogrodzkiej nr. 18 
wypadły najkorzystniej, a złożyły się na to oko- 
liczności następujące: 

1).mieści się ona w jednym z lepszych punk- 
tów miasta, 

2) zawiera przestrzeń 170.1 kw. sąż., 

8) wyniesioną gostała w r. 1913, a więc zale- 
dwie przed 6-ma laty, i podług najnowszych zasad 
techniki budowlanej, 


=_e: 


sforda, Cieśli, Stapińskiego i Matykiomema lgba 


Wsywa się Ministerjum poczt i > BARA aby: | 
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później do 2-ch miesięcy przedłożył Sejmowi pros 
jekty ustaw: pragmatyki służbowej i statutu eme- 


przeszkadza to jednak pos. Chaniewskiemu | rytalnego. 
+2 Opieka weterynaryjna. 


Bez dyskusji, lecz po bardzo długim rederacię 
pos. Chan.ewskiego, przyjęto uchwały komisji rok 
nej, m. in. ujednostajnienia organizacji slużby wę 
terynaryjnej w państwie, możliwie szybkiego o 
chomienia jaknajwiększej liczby zakładów 
łogiczno-djagnostycznych w kraju i t: p. 

Przejęcie bura przy seminarjach eari 
skich państwowych przez rząd zostało uchwalonó 
po reieracie pos. Pietrzyka. Przyjęto też rezolucję 
dodatkową pam Jana Dębskiego. 

Ulgi przewosowę dla rołników-osadników, któ» 
rych domaga się wniosek pos. Kiernuka, przyznaną 
zostały przęa lsbę bes dyskusji. 


Sa Budżet sakól nawodowych. 


Wnioski pos. de Rosseta, Jana Dąbskiego, Raj- 
cy t in., malujące rozpaczliwy stan szkolnictwa Sas 
wodowego, rozpatrywała komisja budżetowa i pos 
stanowiła wezwać Ministerjum skarbu, aby przy 
układaniu przyszłych budżetów miało szczególny 
wzgląd na szkolnictwo zawodowe, od którego roz» 
woju zależy w dużym stopniu stan naszego przemye 
słu, rzemiosł i rolnictwa. 

Sprawa odbudowy kościołów, szkół i domów 
wywołała żywsze nieco zainieresowanie, ponieważ 
padły ostre skargi na rząd za to, że lekceważy u 
chwałę sejmową z d 18 lipca o dostarczaniu bus 
daiica, Pos. Jan Dębski przedstawi! stosuneczki ną 
prowincji, zaś endek Marylski oskarżył delegata ge 
neralnego rządu na Małopolskę — Gałeckiego, że 
faworyzuje ludowców, przez co wywołał sprzeciw 
na ławach piastowców i okrzyki: to prowokacja, 


Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 pp. 


W sprawie zakupu kamienicy 
przez Monopol tytuniowy. 


4) zabudowaną jest wokoło na wysokość Gia 
pięter, mi ogółem 90 pokojów, nie licząc 
obszernych, zdatnych do użytku, suteren w podzie» 


nopol tytoniowy, mam zaszczyt udzielić wyjaśnień , miu trontowem, Kuchen, pokojów służbowych, tas 


zienek i t p. ubikacji, 

5) że posiada w mieszkaniach trontowych cea: 
tralme ogrzewanie, 

6) że czynne są w niej 4 windy, z tych dwie 


frontowe i dwie kuchenne, ogólem wartości dzi 


siejszej z górą marek 400.000 i 

7) że szacunek techniczny nieruchomości, spó* 
rządzony w r. 1914, wynosił rb. 184.029 kop. 50, 
czyli marek 807.508 fon. 72, bez uwzględnienia 
nieczynnych naówczas 2 wind. 

Wobec takiego stanu rzeczy żądana przez wła: 
ścicieli domu cena sprzedażna mk. 1.609.726 ten. 26, 

w stosunku do ogólnych warunków ekonomiczno» 
żoopodacewychi KARĘ 4: GRONA GMA 5 VA 
górowaną, lecz przeciwnie: za normalną, a to temr 
więcej, iż: 

1) w maja r. 1018 nabywając 
nieruchomość, ujawnili, jak to widać z działa D 
wykazu wobec ołeupania szacunek 
w wysokości marek 859.609 fon; 68, 

2) że, przypirszczać należy, zatalli wówczas x 
tym większym spokojem część szacunku, 

t 8) że, za nowoczesne realności w pierwszo» 
rzędnych dzielnicach miasta płacą obecnie sumy 
dwa razy większe. EF: 

Ponieważ przypuszczano, że Szyja t Frotm Spi»! 
ro, kupcy, czy fabrykanci łódzcy, zastosują ogólnie 
praktykowane wobec rządu zasady i podniosą ue 


ką wespół z innym urzędnikiem monopolu, p. Na 
pieralskim, z uwagi na to, że, popierwsze, winien 
był mieć świadka przy wszytkich swoich czynno» 
ściach, i, powtóre, by właśnie na imię p. Napieral- 
skiego, gdy zajdzie konieczność, spisaną zostałą 
umową przyrzeczenia kupna-sprzedaży. 

Stąd p. Napieralski nie miał potrzeby wystę 
pować w charakterze obywateła ziemskiego i nie 
próbował węalę za takiego uchodzić; p. Szenwaki. 
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zaj, świadomy swej delegacji, me występował, ja- 
ko jego doradca prawny, natomiast jedynie w roli 
rzecznika instytucji, nieruchomość nabywającej. 
Podkreślał on to aż nadto dosadnie „gdy 1) cho- 
dziło o zapewnienie wynagrodzenia pośrednikowi, 
oświadczając, iż jego mocodawca nie ponosi žad- 
nych kosztów podobnych i że pośrednik może w tej 
sprawie zwrócić się wylacznie do sprzedawcy, i 2) 
giy zastrzega? prawo scedowania osobie trzeciej, 
fizycznej lub prawnej, wszystkich praw, s umowy 
przyrzeczenia wynikających. , 
P. Szenwali w końcu próbował, aczkolwiek 
Szacunek został już przez właścicieli ostatecznie 0- 
kreślony, utargowač 00$ jeszcze dla Skarbu Pań- 
stwa, i to mu się udało, kiedy, wbrew przepisowi 
Art. 1598 kod. cyw., opiewającego, iż „koszia spo- 
py rnia aktu i inne wydatki sprzedaży oiążą na- 
w wee", przerzucił na sprzedawców połowę tych 
Osów, co miało przysporzyć Skarbowi marek 
48.291 ten. 80. (5%+1% : 2 od postąpionego sza- 
cunku), 


Na jeden jeszcze moment w tej sprawie nale- 
ży zwrócić uwagę. że, kiedy sprzedawcy zażądali 
Od delegatów wniesiónia do aktu  przerzeczenia 

uzuli, że nabywea przejmuje do wykonania umo- 
WY najmu poszczególnych lokatorów, delegat mo- 
Ropolu oznajmił kategorycznie, iż na to imieniem 
Swego mocodawcy zgoić się nie może i raczej 
gotów jest zerwać pertarktacje. Nastąpiła przerwa, 
i dopiero pe pewnym czasie, po dobrowolnem oof- 

 Mięciu tego warunku przez sprzedawców, kontynu+ 
Owańo | zakończono te pertraktacje. 

Kilka dni potem lokatorzy sprzedanego domu 
zaczęli badać, kto dom nabyl i, gdy wyszło na jaw, 
Że nabył to Skarb Państwa, podnieśli alarm, uie 
wiedzieć. czy występując w obrruie „pokrzywdze- 
Dych“ sprzedawców (jeden z nich rosyjski Żyd Za- 
błudowski, miał się do sprzedawcy odezwać: „prze 
cież od rządu bylby pan 2 miljony dostał), czy w 
Obronie swych komfortowych mieszkań, a kiedy za 
Pośrednictwem osób postronnych grozili, że „zrobią 
awanturę” w kancelarji notarjusza, przed którym 
Miał być spisany akt urzędowy, p. Szenwald, aby 
uniknąć wszelkich ekscesów i wybryków. zwrócił 
się do policji o umieszczenie paru tunkcjonarju- 
S%ów w kurylarzu w gmachu Hipoteki. Lokatorzy 
Przybyli llumnie do aotarjusza i, skladając na ręce 
adwokata sprzedawcy kwotę mk. 800.000 na zabez- 
pieczenie zwrotu podwójnego zadatku, wymogli na 
Sprzedawcy odstąpienie od przyrzeczenia sprzeda. 
ży nieruchomości. 

Tak tedy w oświetleniu taktów, a nie w świe- 
tle fantazji dziennikarskiej, wbrew redakcjom nie- 
których pism, które nie postarały się o sprawdze- 
nie usłyszanych wieści u źródła, przedstawia się 
w rzeczy samej historja nabycia realności przy ul. 
Nowogrodzkiej, 

Jak widać, w działaniach 2 wymienionych urzęd- 
ników niema zupełnie cech jakiegokolwiek prze- 
stępsiwa, a tem mniej podstępu. Nie mielii oni sa- 
miaru ani oszukać sprzedawców, ani nieruchomość 
od nich wyłudzić, wręcz przeciwnie, zdając sobie 
sprawę z niepatrjotycznego i niemoralnego pod 
względem państwowym stanowiska pewnych miesz» 
kańców kraju, nie chcieli pozwolić, aby Skarb Pań- 
stwa został oszukany, wreszcie uczynili wszystko 
z polecenia swej przełożonej wladzy i polecenie to 
spełnili, należy przyznać, z wielką sumiennością i 
gorliwością, rozumiejąc, iż  Ministerjum Skarbu, 
jako skarbnik Państwa, nie może dać się różnym 
Kdziercom i paskarzom wyzyskiwać. 

Minister Skarbu (—) Wł. Grabski,“ 


Odpowiedź ta potwierdza „d a do z wszy- 
atko, co pisaliśny w „Robotniku* | vo pusiu- 
Żyło tow. Periowi za materjal do interpelacji. 
Więc przedewszystkiem faktem jest, że pp. 
Szeuwald i Napieralski utaili, iż dom nabyć 
chcą dla Monopolu tytuniowego. Niechżeż Sz. 
Monopol tytuniowy zrozumie, że tego rodzaju 
praktyki nie przystoją instytucji państwowej, 
Rząd ma chyba właściwsze sposoby obrony od 


Opery. 


Z okazji nowości baletowej p. © „Kleopatra* 
dramat treść Leona ; 


We“ ukiędu P, Zajlicha. — „Kareama“, balet w 
Namysłowskiego i Lewandowskiego, 


Rola sprawozdawcy operowego w Warszawie 
est dość ograniczoną. Nietylko z powodu trudności, 


Poza W, 


tua) *upelnie bezspornie dwa etale bilety, nie por 
s Orage doszukiwać się swegr miejsca na każdem 
to, "pe przedstawieniu na nowo.—Pomijając już 
s drogi jSkeja „Robotnika“ nie może doprosić się 
ajiri dla siebie bilet, którego się innym, burżu- 
wyjawić, dziennikom nie odmawia — warto może 
akian kos Sprawozdawca nie może, broń Boże, 
chwili, Mt, w bilet wcześniej, "niżeli w ostatniej 


Lichwy,, niż tegu rodzaju postępy. Nie mówiąc ; gane nwiozouych koolyugewiów ua powyzszy po 


już o zasadniczej strome sprawy. Chodzi tu 0 
w, aby wiedziano, że dom kupują władze, albo- 
wiem jest tw poiączone a Wyrsudwiem lokati 
rów na bruk, Niechaj przynajmniej Władze, 
których apetyty na kamienice są szalone, nie 
czynią tego podstępnie, Po wtóre, p. Szen- 
wald występował w charakterze doradcy pra- 
wniego, oo wynika jasno już z tego, że domu 
dla siebie nie kupował, lecz dla fikcyjnego na- 
bywcy p. Napieralskiego. Nieprawdą jest, co 
się pisze w odpowiedzi, że p. Szenwald wystę- 
pował w roli rzecznika inicjatywy nieruchomo- 
ści mabywającej! Tak nie było i nie mogło 
być, skoro Monopol tytoniu szeroko motywuje 
dlaczego właśnie w roli tej nie występował. 
Monopol tytuniowy, skoro się już chce wykrę- 
cić, niech to robi dowcipniej. Po trzecie, Mo- 
nopol przyznaje, że jego przedstawiciele zgo- 
dzili się odrazu na żądaną cenę, czterokrotnie 
wyższą od ceny szacunkowej z r. 1918. Nawia- 
sem dodamy — jakże nieszczęśliwi są kamie- 
nieznicy, którzy po takich a nawet znacznie 
wyższych cenach sprzedają swoje kamienice! 
Po czwarte wreszcie, odpowiedź stwierdza, że ; 
p. Szenwald umieścił w hipotece policję, oczy- | 
wiście w celu zastraszenia lokatorów! Są ło , 
dzikie obyczaje, godne napiętnowania. 

Jeżeli za to wszystko Monopol swoich u- 
rzędników chwali — to musimy żądać, aby ten 
Monopol przywołano do porządku. A już na» | 
pewno nie będziemy „sprawdzali usłyszanych | 
wiadomości“ u takiego źródła, 


INTERPELACJA 


postów Perla, Barlickiego I tow do P, Mini- 
stra Sprawiedliwość w sprawie wprowadze- 
nia urzędów nozjemczych na podstawie ustawy | 
o ochronie lokaiurów. | 


Ustawa o ochronie iokałorów z dnia 28 
czerwca 1919 r. przew duje utworzenie urzę 
dów rozjemczych, mających rezstrzygać zatar- 
g: między lokatorami a właśieelami domów 
na tle przepisów tej ustawy. |. 

Dotychczas jednak urzędy te, o ile wiemy, 
nigdzie nie zostały wprowadzone, 

Wobec tego niżej podpisani zapytują p. 
Ministra: 

Czy skłonny' jest niezwłocznie wykonać 
przepis ustawy i powołać do życia urzędy roz- 
jemcze w sprawach mieszkaniowych? 
Warszawa, dnia 9 stycznia 1920 r. 


Odpowiedź na interpelację posła Malinow. 
skiego i tow. w sprawie aprowizacji miasta 
Lublina, 


stwowy Urząd Zbożowy oraa ignorowania ich po- 
trzeb przez Urząd Aprowizacyjny — ministerjum 
Aprowizacji komunikuje, 00 nesiępuje: 

Zły stan aprowizaczjny miasta Lublina, jak 
również i innych miast i ośrodków Polski wywo- 
łany został całym spiotem czynników, dobrze znae 
nych puwedstawicielom Sejmu, a wyrawem dążeń 
opanowania sytuacji jest zmiana sysieiiu gospo 
dawki ziemiopiodami, szereg daleko śżiących za- 
rządzeń administracyjno- wojskowych, wyjątkowe 


lepsze, 
W myśl istniejącego planu zaaprowidowania 
miasta Lublina winien on być zacpatrywany w 


uże jest łaską, spływającą z wyżyny zarządu opery, 


Wogóle jednak opera warszawska, prawo- 
zdawcy muzycznemmui nie zabiera zbytnio czasu. Re 
pertuur jest bowiem tygodniami całymi o tyle mo 
notonnie niezmiendający się że nie odczuwa się po 
trzeby odświeżania w pamięci wciąż tych samych 
przedstawień, Z afisza nie schodzą miesiącami cr 
łymi: „Carmen“, „Tosca“, „Pajace” à te inne, już 
ną pamięć znane każdemu z daleka nawet obser- 
wującemu szare życie warszawskiej sceny opero 
wej. Ożywienie wprowudza w nie „nowość“ == 
błysk niezmiernie rzadki, kub częściej „wznowie- 
nie”, które — nota bene — nie daje nie nowego, 
prócz, czasami, nowej obsady jednej lub drugiej 
moli. — A przecież opere warszawska posiada 
wszelkie warunki, aby stać się pierwszorzędną 
sceną muzyczną Europy. Posiada zegqpół śpiewaczy, 
którego pozazdrościć inogłaby jej każda inna naj- 
bardziej renomowana opera światowa; posiada ot 
kiestrę i dyrygnetów, wreszcie balet pierwszorzęd* 
nej wartości, środki techniczne niezwykle obłiie; 
przykro tylko, że w tem zestawieniu wszelkich 
ważnych dla opery czynników, nie można jednym 
tchem wymienić także ensemblu chórowego i reży- 
serji; posiada publiczność, smakowicie słuchejącą 
po raz nie wiedzieć który „Toski“, „Carmen“ i t. p. 
oraz cierpliwie płacącą paskarskie cemy; opiekują 
się nią nawet władze samorządowe i pokrywają 
miljonowe deficyty, i 


Czemuż zatem opera warszawska nie stała się 
dotąd w istocie jedną z pierwszych? Dlaczego wy- 
czekuje dotąd wystawienia dorobek młodych kom- 


wiat jea maio inieusywueę przew pozyniawe 4 
Sway zawsąiiia, majao ua Celu UiuieusywniEDIE 
akcji dągiuiim Kowyugewiów, pozaiym w oelach 
dosiatecaucyp zaaprowwiowania Larbie daĄCZOA)O 
— poza powiatem lubelskim, btóry do czasu 
ściągnięcia pelui koutyngeniów miał wyłącznie s 
prowódować dane miasto, — również i inue (tak 
samo jedne a aajurodzajniejszych) powiaty Label 
szcyzny, 

Co się tyczy zaaprowidowania miesta Lublina 
w ziemniaki, to aprawa rozdziału powyższego pro- 
duktu w myśl odnośnych wużosków „Związku 
Miast“, zostala. powierzona wskezenemu Związkye 
wi, który korzysta z daleko idących . uprawnień 
przydziału i transportu i w miarę otrzymywanych 
trangportów stosowne ilości ziemaiaków przydziela 
poszwzególnym Zarządom miast. 

Odnośnie do cukru Ministerjum Aprowizacji 
zazmacza, be z powodu opóźnienia kampanji w ea- 
łym kraju, w szczególności zaś w cukrowni „late 
blin“, dyspozycja na cukier (Nr. 247-62156/20181) 
w ilości 73400 kg. dla miasta Lublina została wy- 
dama do Związku Cukrowników dała 11 b. m. 

Sprawa niedostatecznego zaopatrzenia miast 
w węgiel, ze względów wielokrotnie cytowanych 
faktów i ilustrowanych cyframi z trybuny eejmo 
wej. znana jest iuterpelaniom, Że w paździemiku 
Lublin otrzyma? tylko polowę przydzimiu węgla — 
wynika to z taktu forsownego przewozu (przy wy» 
jątkowo ograniczonym taborze kolejowym) zboża, 
katrofli i buraków, co zadecydowało o niedostar= 
czeniu wagonów na oele opałowe w granicach 
40—50%. 

Minister $ 
(—) St Śliwiństi, 


m m o 


O brafalae zachowane się WojsdOKYCH. 


posła Pączka i tow. do p. Ministra apraw wojsko- 
wych, w sprawie brutalnego zachowania się żowiie- 
rzy podróżujących w stosunku do pasażerów cy” 
. wilaych, i 
wagouy, przeznaczone wyłącawie dia wojskowych. 
Do wagonów tych nie wpuszcza się pasażerów cy- 


czności cywilnej. Gdy kilku żolnierzy znajdzie się 
w takim wagonie, natychmiast wyrokują oai, że jest 
to wagon wojskowy i wówczas nie wpuszczają do 
wagonu nikogo s pasażerów cywilnych lub ùraktują 
publiczność po grubjuńsku. Oprócz skarg, wuiesio- 
nych w tej sprawie, stwierdziłem osobiście kilka 
wypadków brutalnego postępowania żołnierzy róż- 


pabiiczoości cywilnej. Wszyscy oai roziyżyńń się wy- 
godnie na ławach i pólkach, przezmaczuych na 
bagaże, zajmując po kilka miejsc kużdy., W Skurży- 
sku wsładłoę do wagou kilkudziesigiu pasażerów 
oywiinych. Wówczas na stoczonych, nieszczęsnych 
„cywilów * 


częli paskami | kocami bić stouwoą publiczność po 
giowuch, zaś ingi leżący aa półkach, zabłoconymi 
ubiagni kopali wystraszonych pasażerów; na øwró- 
coug przez jedną z kobiet wwagę: „proszę zie opie 
rać butów na mojej glowie”, leżący na półce sier- 
ient odpowiedzial: „bandzo mi przyjemnie, że moje 
buty epoczywają na glowie pani”. Oprócz tego kilku. 
pasażerów zostało brutalnie zepohniętych s plat- 
formy wagonu. Gdy jeden s pokrzywdzonych paser 
żerów udał się do żendarina z prośbą o interwen- 
cję, podoficer żaudarmecji przybył do wagonu z ol- 
brzymią laiurmnią acetylenową, zapytań: „który to 


zek, jaki ciąży na oajważniejszej z tech — ogó 
łem — polskich scen operowych? Dlaczego dotych- 


Są fo wszystko pytania, 
się na usta każdemu obserwatorowi, na które ja — 
wyznaję otwarcie — nie umiem dać sobie odpowie 
dal Piękmych zapowiedzi elyszeliśmy oddawna 


wielą, słychać je i dziś, ale spełnienie ich wystawia - 


na próbę cierpliwość każdego nieobojętnego. Czyż 
by prawdą było, że winę ponosi tutaj przysłowiowa 
niemożność utrzymania za ogon naraz peru smok? ... 


Zamiast operowej, usłyszeliśmy, a raczej zo 
baczyliśmy onegdaj premierę baletową; „Kleopar 
wg“, której treść pochodzić ma — wediug atisza — 
od samego Leona Bakuta, a muzyka — jest żuniud- 


nem (chyba?) zestawieniem w jedną mieszaną, 


mającą pretensję do zgodności — całość, urywków 


pochodzenia, jak to w sposób rozbraja 
jący głosi nam etisz. Dokonał tej sziuki stosowanej 
p. n Sga: DON, Sa ni 004 


pozytorów polskich („Bros i Psyche” znikła nie 
zwykle rychlo z afisza), dorobek tak nieliczny, że A 
chyba nie tak trudno spełnić wobec niego obowią> 


„ROBOTNI K", sobota, 10 stycznia 1920 r. 


iwiniere' iodsedi, Widocuie i on był zania, 60 
wojskowym wono Muliewwać „eywiow', Laiią 
mię o w owcy 4—5 siyczuwa 7, b. | 
Lwugi wypudein svo. przezemnie stwierdzony 
mial mexe w d. 5 bu, W pociągu, wychodzącym A 
Warszwwy o g. 2 m. 80 po poi, do Aleksandrowi, 
ġoluituve zujęui przedziu w wagonie, przeznoczonym 
dla cywilnych. Z przedziaiu tego „bołaieracy żale 
pioze zaatakowali sąsiedni, wypychając z udego pin 
bliczoość. lle przekleństw, ordynarnych 
i rezów spadło na pasażerów — trudno policzyć, i 

Postępowanie podróżujących żolnierzy 4 paste 
żerumi cywilnymi przypomina czasy najwięłacej ar, 
nawchji w Rosji, 

Soldateska wwitnie í rawija się niestychanią 
Każdy wojekowy jest panem życia i śmierci podró 
żującego cywila. A ludność burzy się i zuienawidzą 

Wobec powyższego podpisani zapytują: 

1. Czy zany jest p. Ministrowi ten stan rzeczy? 

2. Co munierza uczynić p, Minister, aby organa 
mu podległe polożyly wreszcie kres tym szkodli 
wym stosunkom? 

Warzawa, dnia 8 stycznia 1920 r. 


AEEA NZOZ YO FEE WEP RAGE TT ETEN PARZE 
Mały ieijeton. 


1 tajników gospodarki finansowej. 


Dziś owzymaiem 4 Urzędu Skarbowego 
groźne wezwanie, abym W Uągu -wiu dni za- 
uekiarował, ile wam mająlku w gruutach, la- 
brykach, skludach, kapije pieniężuym it de 

Żona wuja obrazida się i uzuaia tu za gorze 
ką irouję. 

— Pairz — rzekła, rozpościerając przede” 
mną ów kwestjonarjusz — w sierach rządo- 
wych uważają cię za kapilalisię. To pewnie 
Gdyk czy iuny Rosset doniósł, że jesteś „ban- 
kierskim prvietarjuszem”* i teraz żądają, $o 
byś kapitały swoje ujawulł... 

Uspakajalem żonę, że intryga wrogów mó 
ich spelznie na niczem i że od kapitalu — ú 
moich „włości na Parnasie* podatku płacić 
nie będę. 

Żona jednak smętnie kiwała głową. 

Wyciągnęła z szuliady papier i zaowu rof 
postarła przedemną. 

— A to widziaieś? — zapytala. f 

— No, to co innego. To wezwanie do z4* 
płacenia podatku szpitalnego. i j 

— Ba, ale jeśli jesteś pomieszczony w I-ej 
klasie, razem z kapilalistami, Ty masz kapie 
talu 0, a jednak placić musisz tyleż podatku 
szpitalnego, ile kapitalista, który sprzedał ka= 
mienicę Amerykanom, aibo huwtowaik, miło” 


ściwie doslarczający rodakom artykułów pier © 


wszej potrzeby. A więc widzisz, że ciebie star. 
wiają narówni a najbogatszynii kapitalistamk 
Ściągną z ciebie podaiek majątkowy — jeste 
tego pewna... 

Zacząlem tłumaczyć żonie zasady nauki 
skarbowej, wyjaśniałem różnice podatków ==. 
ale to nie działało. 4 

— Zasady nauki skarbowej! — wykrzyk* 
nęła ironicznie. Jeżeli placisz podatku sapie 
talnego tyle, co puskarz — to jakaż tu nauka 
skarbowa?! W takim razie mogą od majątku. 
zero też ściągnąć podatek. Co to u nas za Dau- 
ka skarbowa, kiedy jak przyjedzie do nas A= 
merykanin z 10.000 dolarów, to idzie do bate 
ku, wymienia na marki i staje się miljonerem. 
A dolar przecież to laki sam kawałek papie 
ru jak marka polska, nawet marka polska jest 
ladniejsza i Kościuszko na niej budzi patrjo- 
tyczne uczucia... 

Znowu musiałem rozpocząć wykład o piee 
miądzach papierowych į o przyczynach, dla 
których dolar, tunt szterling i t. p. taką mają 
władzę cudolwórczą w Polsce. F 
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("W tem przerwała nam służąca, rozpaczli- 


- mym krzykiem: 


.4. = Stłukło mi się jajko za 2 mk. 40 ten.! 
Funt etn za 30 marek wsypałam zgłupia w 
czkę À 
-~ Żona zemdlała. 
A ja zacząłcm wypełniać deklarację o 
moim stanie majątkowym. 
* . Novus. 


à LA 
W sfrawie zapasów 
a płótna w Łodzi. 
Posła Aleksandra Napiórkowskiego 
x | „w miejscu. 
„ Pan Poseł interwenjował swego czasu w 


sprawie nagromadzonego w fabryce Szajblera 


w Łodzi — płólna. ' 

W powyższej sprawie komunikuje się, że 
miaterjały, jakie były wyprodukowane przez 
fabrykę Szajblera w Łodzi dl:: Głównego Urzę- 
du Zaopatrywania Armji zostaly odebrane, a 
nagromadzonym tam płótnem dysponuje Pań- 
stwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby. 

Z rozkazu Ministra Spraw Wojskówych 
Szpakowski: pułkownik. 


. Olbrzymie ilości płótna leżą w fabryce 
Szajblęra. Stanowią one włąsność państwa. 
Gdy górnicy z Zagłębia lub robotnicy łódzcy 
obdarci z bielizny zwracają się do władz o za- 
opatrzenie ich w płólno, rząd odpowiada, że 
płótna niema. Zapomniano widocznie o leżą- 
gych zapasach, gdyż nie można sądzić by rząd 
chował to płótno na pasek, choć i takie krążą 
wieści. Zapytujemy więc rząd, 00 zamierza 
zrobić by płótno io dosłało się do rąk obdartej 
Bee.) wojnę ludności robotniczej. (Przyp. 


Dlaczego brak cukru? 


© Kiedy wybuchł strajk robotników  cukro- 
wni, fabrykanci podnosili wielki krzyk, że 
kampanja cukrowa ucierpi r« swej ciągłości i 
ludność zostanie pozbawiona ci wit. 
Stwierdzić należy, że robotnicy zorgani- 
zowani w Związek na długo przed kampanją 
wystawili żądania, ewentualnie rozpoczęli 
strajk, aby samej kampanji nie narazić a po- 
prawić niezmiernie złe warunki pracy i płacy. 
Czas kampanji nadszedł. Strajk został przer- 


|. Wany, by rozpocząć produkcję o którą targują- 


- cym się z rządem, krzyczącym na strajk fabry- 

kantom, wcale nie chodziło, 

_ Co się teraz dzieje? 

` Oto gospodarka fabrykancko-rządowa mar 
nuje całe masy drogocennego dziś produktu. 

_ W cukrowni „Konstancja“ w Kutnie zwie- 
ziono całe masy buraków, złożono na placu, le- 
żą one bez żadnej ochrony i gniją. 

_ Zarząd cukrowni tłumaczy, że niema wę- 


|. 7 leżącego zapasu buraków mogłaby ‘ew 


Aa wyprodukować do 84.000 pudów cu 


` Oto gospodarka „fachowa“ rzadu. 
Ącę a Pszezoła, 


Chlaśnięcia.. 


á Król migdałowy. 
„Choć-eśmy, bracie, z moją „Mańką“ — „Bea- 
Ą i, tryczą” 

„Murówani*, -za wzięci polscy demokraci, 

Powzięliśmy jednakże w Trzy Króle myśl 

dE byczą 
(„Republikanizm” na tem nie a nie nie siraci): 
„Królewskiego“ piernika napaść się słodyczą, 
(Choć trudno o migdały, tam gdzie brak jest 
sód; gaci!) 
I, łamiąc się piernikiem zajrzeć potem w ć 
pulę“ 
Kto 2 nas został w tym roku „migdałowym i 
królem *2.., 


żeby nie zemdleć, drogi mój „Robie“, z wra- 


. że 
Z całej siły „kikuty“ wparłem w kurz pó, 
I, przymrzużywszy ślepia (melodja syrenia 
O migdała mi grała, ach, słdyczy błogiej!), 
Złamałem pierniczysko, co raczej z kamienia 
Być się zdało, niż z ciasta!» I „Mańka” też 


„Wysiłek obustronny by! potężny, bracie!... 
(Małośmy nie nakryli się wtedy nogami!...) 
Lecz cóż za straszny zawód! W piernikowym 
mea . gracie 
Ani śladu migdała!.. Któż łzy me otami?...*) 
A więc na to ostatnie wyprzedałem gacie *), 
By tak ten „trzechxrólowy” sen prysnął se- 

m i rami?,. | 
Więc i tu paskarz okradł?... O, biada poeciet... 
„Mańka“ w kącie pokoju szlochała,, jak dzie- 


. cl Que 
Waclaw Wolski, 


1) Otamuje. 
3) Żeby kupić pierników, bracie! 


„RO BOT NIK", sobota, 10 stycznia 1920 r. 


Sprawa walutowa 
w komisjach sejmowych. 


Posiedzenie komisji skarbowo - budżetowej 
i zebranie posłów Małopolski, 


Wczoraj na godzinę 10-ią rano: zwołane 
były dwa posiedzenia — komisji skarbowo- 
budżetowej i posłów z Małopolski, w jednej i 
tej samej sprawie, a mianowicie stosunsu maT- 
ki do korony. Początek posiedzenia byi wspól- 
ny i na nich minister skarbu uzasadniał stosu- 
nek przez niego proponowany, a oparty na 
podstawie siły kupuu maki i korony stwier 
dzonej przez Glówny Urząd Likwidacyjny. 

Gdyby p. Grabskiemu chodziło o wykaza- 
nie, że w danych warunkach stwierdzenie siły 
kupna waluty jest niemożliwe, to materjał sta- 
tystyczny, przez niego zebrany, znakomicieby 
się do tego nadawał. Przedewszystkiem. p. 
Grabski musiał dla udowodnienia swej tezy 
wyłączyć Poznańskie, bo inaczej wyszłoby na 
jaw, że siła kupna marki w Poznańskiem jest 
w wielu wypadkach 5 do 10 razy większa, niż 
w Królestwie, t. z. że w Poznańskiem tyle ra- 
zy jest taniej. ! 

Dalej celem zbadnia siły kupna minister 
skarbu wziął 14 płodów rolnych, które prze- 
ważnie mają ceny przymusowe. Mimo to licz- 
by p. Grabskiego wykazały, że w niektórych 
okolicach Małopolski siła kupna korońy rów- 
na się 40 fenigom, w innych 65 fen. Poseł 
Grzędzielski uzupełnił obliczenia p. ministra 
ceną mięsa we Lwowie, wedle której siła kup- 
na korony równa się 89 fen., a pos. Stapiński 
uwzględnił szereg artykułów, jak obuwie, o- 
dzież, gdzie cena kupna korony równa się jed- 
nej, a czasem 2 markom (w stosunku do War- 
szawy). 

Po zademonstrowaniu tej nowej gry towa- 
rzyskiej p. minister opuścił zebranie wraz z 
członkami komisji budżetowej, a pozostali po- 
słowie z Małopolski pod przewodnictwem po-, 
sła Witosa przeprowadzili szczegółową dysku- 
sję, której wynikiem była uchwała, że jedynie 
słusznym stosunkiem jest stosunek przedwo- 
jenny kruszczowy, Uchwała ta zapadła jedno- 
głośnie. Tak samo uchwalono wniosek dr. 
Kiernika, żądający jaknajszybszego. wysołania 
korony i zastąpienia jej marką. 

Tow. Diamńand zakomunikował, że uchwa- 
ła klubu P. P. S., onegdaj powzięta, zgodna 
jest z uchwałami posłów Małopolski, 

W celu porozumienia się z innemi stron- 
nictwami Sejmu wybrano komisję, złożoną z 
przedstawicieli stronnictw przewodni- 
ctwem posła Witosa, do komisji tej weszli po- 
słowie dr. Adam, tow. Diamand, dr. Kiernik, 
Loewenstein i Stapiński, 


Posiedzenie komisji budżetowej odbędzie 
się dziś o godz. 10 rano, a sprawozdanie komi- 
sji ma być przedłożone Sejmowi we wiorek. 


Kronika zagraniem 


Międzynarodowy Kongres Kobiet Pracujących 
w Ameryce. 


W tych dniach powróciła z kongresu wa- 
szyngtońskiego grupa polskich delegatek, ziv- 


e. 


(żumą z cztęrech osób, wysłanych przez tutejsze 


organizacje zawodowe. Międzynarodowy koa- 
gres kobiet w Waszyngionie - zorganizowany 
został przez Ligę kobiecych Związków Zaw 
dowych w Ameryce, Rozpczął obrady 28 pa- 
ździernika 1919 r, ukończył się 6 listopada. 
Na kogresie, tym- reprezentowanych oficjalnie 
przez swe przedstawicielki było 13 państw: 
Stany Zjedn. Ameryki, Anglja, Francja, Pol- 
ska, Belgja, Włochy, Danja, Szwecja, Nonwe- 
gia, Kanada, Szwajcarja, Czechy, Japonja, 


Kronika polityczna. 


Międzynarodowy Komitet inspektorów pracy. 


W czasie trwania międzynarodowej konteren- 
cji pracy w Waszyngtonie, obecni na konferencji 
jako delegaci lub rzeczoznawcy inspektorzy pracy 
różnych krajów zebrałi się z iniojatywy polskiego 
giównego inspektora pracy, inż. F, Sokała i odbyli 
kiłka posiedzeń dla wzajemnych informacji. Posta- 
nowiono odtąd zbierać się corocznie w czasie trwa- 
nia sesji międzynarodowych konferencji pracy i 
naradzać się nad sprawami organizacji i działalno” 
ści inspekcji pracy. Powołano Komitet, który waty 
program sesji przyszłorocznej. Do Komitetu weszli: 
G: Bellhouse — zastępca g'ównego inspektora pra- 
cy (Wielka Brytania), F. Sokal, główny inspektor 
pracy (Polska), pani K. Haselgren — inspektorka 
pracy (Szwecja). dr. H.. Wegman — st. inspektor 
pracy (Szwajcarja). P.-Boulia — st inspektor pra- 
cy (Francja). 


e. 
*% 


Niemieckie stronnictwa narodowe ogłosiły 
gwaliowny protest przeciwko zamierzonemu przez 
czeskie Zgromadzenie Narodowe uchwaleniu kon- 
stytucji. Przypomnieć wioniśmy. że dotychczas de- 
mokratyczne Czechy nie mają wybranego Sejmu, 
a w czeskiem Zgromadzeniu Narodowem niema 
weale przedstawicieli stronnictw niemieckich.  Pro- 
jekt  konstylucji jest bardzo  antidemokratyczny 
(druga Izba it. p) ` 


a men aeara 


conie on pracę ma cabe 


Telegramy. 


komunikat Polstjego Setaun Gegeralago. 


i Warszawa, 9 stycznia. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu GUeneralue- 
go z dnia 9 stycznia b. r.: k 

Front litewsko - białoruski: Oddziały na- 
sze odparły konirataki bolszewickie na nowe 
nasze pozycje na północ i wschód, od Dyna- 
burga, biorąc jeńców i karabiny maszynowe. 
Na południe od Połocka oddziały nasze dok- 
nały śmiałych wypadów, „rozbijając bolszewi- 
ków pod wsią Czerświaty i Kisielami, biorąc 
dwa karabiny maszynowe, kilkudziesięciu jeń- 
ców i zdobycz wojenną. Na puluduiowy wschód 
od Bobrujska bolszewicy pod wpływem nasze- 
go śmiałego wypadku, ogarnięci paniką, opur 
ścili swe pozycje na wschód od rzeki Piycz. 

Front wołyński; Sytuacja bez zmiany. 

P. o. Szefa Sztabu Generalnego W. P. 

Haller gen. ppor. 


Prowokacja. praskie, i 
Kraków, 9 stycznia. 
. A. T.). Sekretarjat towarzystwa kre- 
sów zachodnich podaje, iż na całym obszarze 
plebiscytowym Górnego Śląska coraz  liczuiej 
zjawiają się tajni agenci i prowokatorzy prue 
scy. Okoliczność ta wywołuje eoraż to większe 
rozdrażnienie ludności polskiej, która skut- 
kiem denuncjacji jest bezustannie niepokoje 
na, przyczem zachodzą częste : wypadki bez- 
podsiawnego aresztowania, pozbawiania pra- 
ey it. p. Znamienny dokument w tym wzglę- 
dzie ogłasza dr. Różański z Rybnika, ktbry po- 
daje protokuł zeznań Stanislawa Klimsza z ko- 
lonji Krzyszkowice. U wspomnianego: Klim- 
szą zjawił się pewien osobnik, który, powołu- 
jac się na znańych działaczy polskich, rozpo- 
czął wypytywać Klimszę o ukrytą broń, gdy 
Klimsz oświadczył, że o żaanej broni nie nie 
wie, prowokator oddalił się, silnie zirytowany. 
Prowokacja jest w tym wypadku faktem 
stwierdzonym, SE 
i Kraków, 9 stycznia, 
(P. A. T.). Sekretarjat towarzystwa kre- 
sów zachodnich podaje: Nasz mąż zaufania 
stwierdza „masowe pojawienie się tajnych a- 
gentów pruskich w powiecie bytomskim, gdzie 
rozpoznano dotychczas 360 osobników tego rmo- 
dzaju. Wypadki prowokacji zdarzają się nie- 
mal codziennię. Należy do nich zaliczyć prze 
dewszystkiem pojawienie się 'w powiecie in- 
dywiduów w mundurach hallerczyków, którzy 
prowadzą agitację  filo-niemiecką. Wszelkie 
jawne sposoby przeciwdziałania jaskrawym 
wystąpieniom antypolskim są przea władze 
pruskie udaremnione. Zebrania polityczne 
polskie bezwarunkowo nie mogą się odbywać 
ajwnie i legalnie, 
Poznań, 9 stycznia. 
(P. A. T.). „Kurjer Poznański* donosi: 
W dniu Nowgo Roku kiłkudziesięciu żołdaków 
niemieckich wtargnęło w Toruniu do sali w 
parku Wiktorji, w której zespół teatru plebi- 
scytowego pod dyrekcją p. Dybizbańskiego da- 
wał „Betleem Polskie‘ Rydla. W popłochu © 
gólnym publiczność zaczęła uciekać, a „boha- 
terscy Niemcy” rzucali za uciekającymi krze- 
stami. Poginęło przytem bardzo wiele garde- 
roby, a dyrektor Dybizbański poniósł poważne 
straty skutkiem zniszczenia znacznej liczby 
dekoracji i kostjumów. Przywołany na pomoc 
posterunek wojskowy przybył na miejsce do- 
piero po godzinie, gdy sala była już pusta. Jak 
się dowiadujemy od dyrektora Dybizbańskie- 
go, gubernator Torunia przeprosił go za to zaj- 
ście, które potępiła również prasa niemiecka w 
Toruniu. 


_ lk Pozmń popiera sztuke polia. 


* . Poznań, 9 stycznia. 

(P. A. T.). Na wózorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej dokonano wyborów do prezy- 
djum Rady. Przewodniczącym ubrany został 
dr. Mieczkowski, zastępcą przewodniczącego 
— p. Grzegorzewiez, sekretarzem — p. Teo- 
dor Krause. Rada miejska jednogłośnie od- 
dk wniosek o zwolnienie teatru A 
w aniu, pozostającego pod dyrekcją p. 
Szczurkiewicza, od opłaty wyższego podatku. 


Datworggłot ludowy ma 6. Sląska. 


Kraków, 9 stycznią. 

(P. A. T). Z towarzysiwa Kresów Za- 
chodnich komunikują: Pięknym objawem noz 
woju uświadomienia narodowego na Gónnym 
Śląsku jest utworzeuie instytucji oświatowej 
pod nazwą „Polski Uniwersytet ludowy na 
Gómym Śląsku", Siedzibą uniwersytetu bę- 
dzie Królewska Huta. Uniwersytet przenaczo” 
ny jest dla najszerszych mas łudwych. Rozpo- 
z kursach. dnia 13 

mm, 


CJ przerwali połączenie Rra;9wa 
| a 1 Wiedniem, 


Kraków, 9 stycznia. 

(P. A. T.). Od wczoraj niema polączenia 
telefonicznego między Krakowem a Wiedniem. 
Należy to przypisać niewyjaśnionym dotąd zą- 
rządzeniom wladz czeskich, które nie zezwa- 
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lają również liuji czeskiego biura prasowego w 
Morawskiej Ostrawie na vdbiejunie depesa £ 
Wiednia. 


Katojał wojenny nłemiechi dla Polski 


Paryż, 9 styczniś: 

(BA. T.). (Radjotel. st. pozi.). Polska 
Delegacja pokojowa zwróciia się do Najwyże 
szej Rady Sojuszniczej Z prośbą o zezwolen: 


na zakupienie w Niemczech maierjału. wojene 


nego. 


Spadek po Amini- 


Paryż, 9 styczitw 
(P. A. T.j. (Radjotel. st. poza.). W prays 


szłym tygoduiu rozpoczną się w Wiedniu c 
Lrady Komisji koalicyjnej w sprawie ureguk» 
wania transportów kolejowych i podziału nia- 
terjału kolejowego ongiś austrjackiego między 
państwa, powstale na gruzach Austrii. W «m 
bradach wezmą udział delegaci państw nowo- 
powstałych. i 


Narodowy kościół czeski. 


x Praga, 9 stycznia. 

(P. A. T). Odbył się tu wielki zjazd re 
formistycznego duchowieństwa czeskiego. _ O- 
bradowano nad wnioskiem odłączenia się od 
kościoła rzymsko - kalolickiego i utworzenia 
samoistnej cerkwi czesko - słowackiej. W glo- 
sowaniu nad tym wnioskiem złożono 211 glo- 
sów ważnych: z tego 140 głosów padło za, 68 


zaś — przeciw wnioskowi. Wobec wyniku 


glosowania proklamowano odłączenie się od 
kościoła rzymsko - katolickiego i utworzemę 
samoistnego Kościola pod nazwą: Cerkiew cze- 
sko - słowacka. Tymczasowy zarząd „cerkwi“ 
będzie powierzony wydziałowi cerkiewnemu, 
złożónemu z 12 członków. Na walnym zjeździe 
wybreno zaraz 6 członków tego wydziału, 


l autonomie Słowaczyzny. 


Praga, 9 stycznia 

(P. A. Ty} Dziś przybyła tu masowa de- 

putacja ze Słowaczyzny, która domaga się uaj- 

rychlejszego przeprowadzenia procesu ks, 

Hlinki i udzielenia Słowaczyźnie jaknajszerszej 
autonomii, ' 


1 manóskiejo Zgronadzena Narodowego. 
; Lyon, 9 stycznia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Bu- 
karesztu: Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
jednogłośnie z objawmi entuzjazmu patrjotycze 
nego ustawy ratyfikujące dekrety z r. 1918 od- 
dnoszące się do powrotu do Rumunji różnych 
prowincji, należących dawniej do Austro - We 
gier i. kanji, aiey | 
Kiedy nareszcie. 

EA Paryż, 9 stycznia, 
` (P.A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Uroczy- 
sta wymiana dokumentów ratyfikacyjnych tra- 
ktatu pokojowego odbędzie się nie w ponie 
działek, lecz w sobotę popołudniu.  Lersner 
podpisze protokół stwierdzający, że zakoń- 
czył się stan zawieszenia broni, poczem dorę- 
czone mu będzie pismo, w którym ententa zre- 
dukuje swe żądania wydania tonażu. 


1 Rady Hajwyiszej. 
Praga, 9 stycznia 
(P. A. T.). „Venkov“ donosi z Paryża, że 
Rada Najwyższa obraduje obecnie nad sprawą 
podziału niemieckich kolonji, Pretensje do b. 
niemieckich kolonji zgłosiły między innemis 
Włochy, Polska i Czechosłowaczyzna. 


Oiwiadczenie Clemencean. 
i Praga, 9 stycznia. 
(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe dono- 
si z Paryża: Clemenceau oświadczył przed 
stawicielom prasy, że Francja musi dążyć do 


„jaknajśóiślejszego sojuszu wojskowego ż Pol- 


ską, Czechosłowaczyzną i Jugosławią, bo tylko 
w ten sposób może zapewnić sobie wpływy na 
wschodzie. Clemenceau powierdził również 
wiadomość, że w Paryżu bawią j 
przedstaiciełe Polski i Jugosławji, którzy przy» 
jechali w sprawie zawarcia i wojsko» 
wej z Francją. 


« 

Walka Z „kolszewizmiem w Ameryce. 
; Paryż, 9 stycznią, 

(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Z No- 
wego Jorku: Ministerium Sprawiedliwości w 
Waszyngtonie zestawiło listę 46.000 nazwisk 
obywateli amerykańskich zwiklazych w pro- 
pagandę anarchistyczną lub bolszewicką. Kom 
gres ma uchwalić ustawę na mocy której wlas 
dze będą mogły ścigać tych obywateli amery- 
kańskich i oskarżać ich o bunt. Projekt usta- 
wy przewiduje więzienie do 20 lat, oraz karę 
śmier'i za zbrodnię zdrady, podburzania do za* 
burzeń i rewolty przeciw 


nym. 
Przeciwko komocitom. - 
Paryż, 9 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Rada 


Najwyższa postanowiła natychmiast po wknro- 
czeniu wojsk okupacyjnych do obszarów ple- 


Stanom Zjednoczo» - 


mzk 


A 


Nr. 10. 


w w A m EC 


kie stowarzyszenia komunistyczne i zabranić 
propagandy komunistycznej, 


Wybory prezydenta Rzplitej Francuskiej, 


i Paryż, 9 stycznia. 
(P. A. T.). (Rdjotel. st. pozn.). Parlament 
francuski zostanie zwołany z dniem 17 b. m. 
do Wersalu, celem dokonania wyborów na pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, 


Rewolucja w Bulgarii. 


Bukareszt, 9 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Sotji 
donoszą: "Prezydent ministrów Stambuliński 
zosta? w drodze powrotnej do stolicy zaatako-, 
Wany przez bandę bolszewicką i tylko z tru- 
zdołał się uratować. Jego misja w Biało- 
Środzie nie miała powodzenia, ponieważ Ser 
bja nie ma zaufania do Bulgarji. Rząd Bulgar- 
ustąpił, Socjaliści zamierzają utworzyć no- 

Wy rząd z Danewem na ozele. 


Ubezpieczenie robotników w Kagiji 
Londyn, 5 stycznia, 

(P. A. T.). Biuro Reutera komunikuje: 
Zgodnie z nowym projektem rządowym ubez» 
Pieczenia na wypadek braku pracy, z ubez- 
pieczenia tego korzystałoby w Anglji z górą 
Wi miljona robotników w wieku od lat 16 
do 70. Skarb ma wpłacać na rzecz ubezpieczo- 
nych % część kwoty, wpłacanej przez przed- 
siębiorców i robotników. 


Kobiety zostały doposzczone 
na aniwersyiety angielskie, 


; Londyn, 5 stycznia, 

(P. A. T.). Biuro Reutera komunikuje; 
Izba gmin przyjęła ustawę, uprawniającą ko- 
biety do praktykowania jako prawniczki na- 
równi z mężczyznami prawnikami. Na skutek 
rzeczonej ustawy przyjmowane są obecnie ko- 
biety na wydziały prawne uniwersytetów an- 
gielskich. 


- 
ublin. 
(Korespondencja własna), 

Strajk w autowarsstatach wojskowych, 

Molżiwem jest, że w najbliższych dnia robot 
miy autowarsztatów wojskowych w Lublinie, do- 
prowadzeni giodem do rozpaczy, będą zmuszeni 
chwycić się ostatecznego środka walki o byt — 
sirajku,) Zmusza zaś robotuików do strajka ciągie 
rosnąca drożyzna produktów pierwszej potrzeby, 
oraz spadek marki, co obniża o połowę i tak nę 


czasem w lubelskich prywatnych fabrykach płaca 
jest wyższą, niż w fabrykach państwowych, wypiła- 
Gana przytem jest w koronach. Wziąwszy zaś pod 
uwagę ciągiy spadek waluty markowej w jakiej 
odbywają się wyplaty w garażu, widzimy, że za 
Dobki w autowarsziatuch będą niemal o połowę 
mniejsze aniżeli w prywatnych fabrykach. i 

W lubelskich prywatnych fabrykach fachowi 
robtnicy zarabiają od 50 do 70 kaw aziennie, po- 
moc. fachowca od 40 do B) kor. robot placowi od 
86 do 40 koron, 

W autowarsztatach zaś: majstrowie od 27 do 
85 marek, brygadjerzy oi 22 do 35 mk, robot. pla- 
cowi do 24 mk. dzienute. Pamiętać należy, że ro- 
botnicy garażu otrzymują sa)latę w merkech zaś 
uabywać muszą produkty spożywcze w koronach, 
a przez to są ciągle wyzyskiwani przez różnego ro- 
dzaju spekulantów. 


Ostatnie wahania waluty wyczerpały  cierpli- 
wość borykających się z medosiaikiem roboduików 
i po naradzie nie widząc innego wyjścia, dnia 6-ga 
Stycznia robotnicy przedstawili swej władzy nastę: 
pujące żądania; 

1) wypiaty dodatku do wypat od dnia 16-g0 
listopada 1919 r. do dnie 1-go stycznia 1020 r, 
40%, 2) od 1-go stycznia podwyżki 80% w stosun- 
ku do zarobku, 8) dła dzieci szkoły średniej ber 
płatnej, 4) przy wprowadzeniu roboty systemu pre- 


Kielce, 
oi (Korespondencja wlasna). 
ensywa posłów Witosoweów i N. Z, E. na Kielce. 
Dnia 6 b. m. odbyły ię w Kielcach dwa wiece 


„ROBOTNIK“, sobota, 10 stycznia 1920 r. 


gosów następującą rezoducję: 

1) Zebrani potępiają politykę reakcyjnej wigi- 
szości Sejmu wraz z grupą posiów Stronnictwa Lie 
dowego na czele z Witosem, która obala reformę 


. 
Zycie gospodarcze, 
Komunikacja morska, 

„Royal Mail Steam Packiet Company“ o- 
twiera nową komunikację morską między Ho- 
landją, Niemcami, Danją a Polską, Pierwszy 
parowiec „Barima” wyruszy z pasażerami i ła- 
dunkiem towaru z Suthampton a następnie 
zawinie do portów w Roiterdamie, Bremie, 
Hamburgu, Kopenhadze i Gdańsku, poczem 
odbędzie tę samą drogę z powrotem. 

Nasz rynek pieniężny, 

Waluty 100-rb. i 500-rb. od 184 do 198. Korony 
od 87 do 80. Franki fr. od 12.20 do 12.76. Korony 
duńskie 28.76. Korony szwedzkie 25.50. Dolary a- 
meryk. od 120 do 133. Dolary kanad. od 121 do 122. 
Funty od 515 do 580. 


Brak papieru w Ameryce i projekt ogmanicze- 
nia pracy. Wobec braku papieru w Stanach Zjed- 
noczonych został wniesiony do Senatu bil, mający 
ną celu ograniczenie rozmiaru pism. Jeżeli bil bę 
dzie przyjęty, gazety następujących rozmiarów nie 
mogłyby być przesyłane drugą klasą pocztową: 
Dzienne, złożone z 24 stronic, niedzielne — 36 stro- 
mie, tygodniowe — 75 stronie, miesięczniki =- 100 
stronie, 

Ropa zamiast węgla. W tym lub przyszłym tý- 
godniu ma przybyć do Łodzi dla użytku przemysłu 
caly pociąg ropalu. Ropal ten ma, według orzecze- 
nia fachowców, znakomicie zasiępwoać węgiel. 


(a) Konterencja garbarzy. Przepisy o rekwizy- 


„cji skór wywołują uząsadnione zarzuty i międogod- 


ności dla handlu skórami ze strony właścicieli gar- 
barń i kupców, wobec czego na 12 stycznia w Mini- 


| sterjum przemysłu i handlu odbędzie się specjalna 


konierencja przedstawicieli przemysłu garbarskie- 
go z różnych dzielnie Polski w sprawie rewizji 
Przepisów dla rekwizycji i bandlowego obrotu skó- 
rami, 


(a) Handel komponsacyjny Niektóre tutejsze 
firmy otrzymały propozycję od firm angielskich i 
francuskich dostarczenia im Inu, szczeciny, włosia 
końskiego, rogów wzamian za czekoladę, ryż, ka- 
kao, mydło i herbatę. Jedno z towarzystw rolni- 
czych w Jugosławji proponuje wymiauę kukury- 
dzy na spirytus polski, 

Pierwszy okręt polski w Gdańsku, Dnia 8 b. m. 
przybył do portu gdańskiego pierwszy polski okręł 
handlowy z Ameryki „Kościuszko“, 700 ton pojem- 
ności, zakupiony przez świeżo powstałe w Stanach 


Zjednoczonych „Połsko-Amerykańskie Towarzystwo 
żeglugi Morskiej“ (Poiish-Americaa Nawig, Corpo- 
ration), za cenę póltora miljona dolarów. „„Kościur 
sako“ jest trauąportowcem najnowszego typu. Szyb 
kość jego wynosi 10% mil morskich na godzinę. 
Wypłynął on z portu w Filadellji 16 grudnia r. ub.; 
do Gdańska przybył 3 stycznia r. b. Zalega „Ko 
ściuszki* sklada się przeważnie z Polaków., Ko- 
mendantem okrętu jest kąpitan Kowalski, Inżynie- 
rami okrętowymi są Połacy pp. Kruszewski i Ko- 
zak. Załoga składa się z 47 ludzi, w tem 80 Pola- 
ków Polsko-Amerykańskie Towarzystwo Żeglugi 
Morskiej nawiązało w ostatnich czasach rokowania 
e zakupno czterech dalszych transportowców tego 
samego typu, 00, „Kościuszko* i tej samej wielko- 
ści. Rokowania te miały być w połowie grudnia 
już słinansowane. Nowe te okręty polskie nosić 
będą następujące nazwy: „Wisła”, „Poznan“, „Kra- 
ków* i „Warsawa“. Na „Kościuszce* przybyła, 
jak wiadomo, między innemi, 12 lokomotyw, zaku- 
piomych przez rząd polski w fabryce Baldwina w 
Filadeftji, Lokomotywy te będą miezwłocznie zmon- 
towane w warsztatach gdańskich (dawniej cesar- 
skich). Montażem kieruje inżynier Czesław Pol- 
kowski s Warszawy. 


Pożyczki połskie w Ameryce. „Kurjer Polski”, 
wychodzący w Milwauke w Stanach Zjednoczonych; 
tak pisze o prcjełsiach pożyczki polskiej: 

„Bardzo skąpe i nieściłe wiadomości dochodzą 
nas o pożyczkach połskich, jakie mają być zaciąg- 
gnięte w Stanach Zjednoczonych, 

Pierwsza pożyczka na 100 miljonów dolarów 
nie dosała do skutku (pożyczka, którą miał zorga- 
nizować p. Smulski, Przyp. Red. „łłobolnika”). 
Drugą pożyczką zajmuje się The People Industrial 
Company, której jawnym rzecznikiem jest p. O'Lau- 
glain, podczas, gdy poza nim stoi grupa silnych 
bankierów żydowskich w Ameryce. Ta druga po- 
życzka ma przynieść Polsce 250.000.000 dol. (Układ 
co do tej pożyczki już jest zawarty. Red.). 

Trzecią pożyczkę oliarowują Polsce amerykań- 
scy kapitaliści chrześcijańscy, którzy zbiorą 150 mi- 
Hinów dolarów. Pożyczka ta ma być na 7 procentų 
płatna po 10 latach. 

Świetne konjunktury dla przemysła angiel- 
skiego, Biuro Reutera komunikuje: W angielskich 
sterach handlowych są żywione  jakmajlepsze na- 
dzieje co do rozwoju już w roku bieżącym angiel- 
skiego przemysłu i handlu. Wobec olbrzymiego za- 
potrzebowania towarów na całym świecie, angielscy 
rzeczoznawcy w sprawach handlu przewidują, że 
rok obecny będzie bodaj najlepszym rokiem w ca- 
łej historji handlu angielskiego. Naprzykład zamó- 
wienia, otrzymane przez angielskich przedsiębior- 
ców w gałęzi manufaktury, są tak liczne, że zape- 
wniają conajmniej dwa lata niesłychanego rozk wi- 
tu w tej gałęzi przemysłu i handlu oras w pew- 
nych działach przemysłu budowy maszyn, pozosta- 
jących w uwiązku a gałęrią manufakżury, - 


PRZEDSWIT. 


MIESIĘCZNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 
Organ Polskiej Parti Socjalistycznej. 


rocznie 40 mk, 

półrocanie mk. 

kwartalnie 10 mk. 
Zeszyt pojedyúczy: 

w administracji 4 mk 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Warecka 7, tel. 120-18. 


L tycia parfi. 


Do ezłonków koła piekarwy P. P, 8.! W sobotę 
å. 10 b. m. o g. 7 wiec. w lokalu dzielnicy Joro- 
zolimskiej, Chłodna 41, tow. Kowalewski wygłosi 
referat o sytuacji politycznej. Towarzysze, stawcie 
się licznie! ; 


„A aan matko, 


strajkowałi drukwze, domagając cię 25% pod- 
wyci, / 


Zarząd Związku Metal, wzywa wszystkich de 
legatów i mężów zaufania z fabryk prywatnych, a 
także uwojskowionych na niedzielę, doja 11 sty- 
caniae, © g. 11 rano do lokalu Związku, Leszno 58, 
na zebranie ll-gie z powodu niewycaerpania po- 
rządku deiennego z poprzedniego ]-go zebrania, £ 


duictwem Związku wystawili następujące żądania 
z terminem od 18 grudnia do 81 gruduśu 1919 r 
1) 75% podwyżki, zarabiającym dzienne po 25 
marek. 2) 50% podwyżki, zarabiającym wyżej % 
mik. 8) 600 marek jednorazowego dodatku droży- 
śnianego i nie otrzymawszy na nie żadnej odpo 
wiedzi zasirajkowaly © 


LL. „ROBOTNIK s%Wdłę 10 ayam WOP |. mn 


biscytowych rozwiązać w tych obszarch wszel- | 


Robotnicy firmy inżyniera bBabickiego żywio” 
lowo, bez uprzedzenia, puzyiączyli się do wspólnej: 
akcji wyżej wymienionych firm i texże zastrzyko* 
wali Strajk trwa od piątku, dnia 2 stycznia r. b 
Strajk prowadzi Zwiącek  Rovojników 4 
metalowego, Leszno 53. rm 

Nowe warunki pracy w fabr. grzebieni. Data 
28 gruduią 1019 r. za pośrednictwem Zwiądku Zas 
wod, rob, przemysłu metalowego (Lesmo 53), m 
botnicy fabryki grzebieni K, Fiszlin (Okopowa 127 


otrzymali z wystawionych żądań następujące; t) 


Podwyższenie placy o 70% dia wszysikich. 2) 
Przyżmowanię robuatików i robolnie za po r 
twem Związku, 3) Pomoc lekarska i leicarsiwa dl 
robtnifców i robotnie i ich rodzia bezpiodwe, ; 
grodzemie za ozas choroby puiowę zarobku w razić 
wypadku caly zarobek, 4) Wydawanie depuatów 
i węgla 10 pudów miesięcznie, Do czas otrzy mg 
nia podwyżek rob. i robotnice zorabiali 12 mareg, 
dziennie, Ę 
Strajk w fabryce „Hurt“, Dnia 3 b m. robot 
nicy a fabryki Ako, Tow, „Hurt“ dawniej Jędrzes. 
jowski i Ska za pośrednictwem Zw. Zaw. zwróciłń 
się do zmrządu rzeczonej fabryki z żądaniem wy* 


płaceula dodatków Grożyżnienych w tomnie trzy 


mastoj pensji, na co Zarząd ft.bryki w dudu 5 b. m. 
nudesłał odpowiedź odmowną, Wobec czego To- 
botnócy na ogólnem zebranżu w dniu 6 b. m. po 


stanowili zwrócić się za pośrednictwem tegoż Zwiąe 


zku a osłażecznem żŻądawican: 1) Wypiecenia dor 
dańku dnożyśnianego w fonio 18 pensji i 2) wy- 
piacenia jedenj z t zw. „ćscnek" 6 pracownikom. 
zaleglej tygodniowej pensji po 40 a nie 84 mk 
dziennie. Powyższe, już po raz drugi wystawóone 
żądania w dniu 7 b, m. zarząd firmy „Hurt“ nie 
tylko, że wszelkie żądania odrzucił, ale nawet mię 
zgodził się na żadne pertraktacje. Wobec tego ros 
botnicy zmuszeni byli porzucić pracę, pa 


UMOWA i į t 
zawarta dnia 29 listopada 1919 r. mi firm 
„K. Szymoniak”, „Brecia Hennebert. wiradat y 

‘s Tow. Przemyglowców, a Zwi 
Robotników Przemysiu Melalowego w P m 
imieniu ohbałupniczek robót polerywuiczych za po 

wem Inspektoratu Pracy I Okręgu 

1) Wyżej wymienione iabryki obowiązują na 
stępujące oeny: ; A 
Dal przedmiotów gładkich ozdob, oksydow. 


L zam ma + 6.00 mk. 4.00 mię 

2. Widelce stol. tuzin 4.70 mk, 8.20 mig; 

8. Noże stołowe tuzin 8.60 mik. 2.40 mk. 

4. Łyżki deser, tuzim 4.70 mó 8.20 miw 

5. Widelce deser. tuzin 8.90 wik. 2.60 mk 

6. Noże deserowe tuzin 2.80 mk. 180 mię 

7. Łyżeczki do herb. twin 8.40 mk. / 280 

8. Pòl 280 mk. 1.80 

9. Widelec półmisk. szt. 0.60 mik. 0.04 

10. Łyżka pólmiskowa szt. 0.90 mk, 0.60 

11. Łyżka wazowa Nr. 1 szt. 1.80 mk. 1.20 

13, Łyżka ważowa Nr. 2 szt. 1.80 mię. 1.10 

18. Łyżka wezowa Nr. 8 szt. 150 mie 1400 

14. Łyżka wazowa Nr. 4 sat. 1.40 mię. 020 m 

15. Łyżka wazowa Nr. 5 sat, 120 mk. 0.80 mki 

ft, ec bye więk 1 0.70 mk; 
waga; Przy wydawaniu robyy do domu d 

cen powyższych dodaje się 15%, 10% na 


artykuły pomocnicze > 
i 15% na stratę czasu związaną a otrzymaniem 


fabryki bezpośrednio po 
8. Cena 


przedmiotów nieobjętych przez een 


nik (np. koziołki, noże do owoców),unorn: 
będzie w tym samym stosunku 7%-wym, w 


waga: Nr. L W razie nieporozumień na tle 
łszem firmy będą braly pod uwagę rekle- 
macje Zw. Zaw. 
Uwaga Nr. 
ważani za pośredników. 


Kas Chorych oba 
gryfy osobistej poz 


A pak zma ot i stycznia 1920 r. wydawana 
będzie list, 


„Świe 
swą bibljotekę, wypożycza lmiążki co í 
SY 8 wieet. za opłatą 20 jen. miesięcznie, W lokar 
Ju „Świetłicy* jest czynna w tym czasie Ozytelnią 
pism i tania herbaciarnia. We wtorki odczyty i po» 
naukowe, W niedziele i święta o 7 wiecz, 
przedsiawienia teatralne, urządzane przea „Robot. 
nieze Koło Dramatyczne”, Zapisujcie się na człon» 
ków. 


wareg, wzywa kor 
lagów, którwy bądź już prowadzą podkótka, bądź 
i "zdebragnn By) E e pa 


2: Członkowie rodziny mie są W 
ików. 


"koś - 


2) Podźwyżki dotyczą robót wyda przes 
) 206. dolna mah maina pan - 


i 


R 8 Ą 
NO ERWIEZIENO 


Š 
SR 


N 
ca ah 


A 
M 


KĘ: ENA R : 3 
ie aa FE 


eT 4 ię żę 
WEN OTO OWY 


6. 


NA. © Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej, Ko- į 
Śwdzy, którzy pragnęliby zająć się pracą oświatową, 
prowadzoną przez Związek zawodowy rob. rolin., 
y nych, zechcą się zgłosić do lokalu Zw, zaw. rob. 
ý 6-io Krzyska 13, m. 15 10 stycznia o g. 6 wiecz. 
A Praca polegać będzie na wyglaszaniu odczytów dla 
s BE służby folwarcznej o socjaliźmie, Związkach zawo- 
js dowych i t. p. Prosimy kolegów o jaknajliczniejsze 
i przybycie ze względu na ważność sprawy. 
e '. "Zarząd oddziału warszawskiego Z. P, M. S. 

/ 


` Akcją oświatowa w związkach mawodowych. 
Rada Związków zawodowych m. Warszawy, u- 
ważając, że jednym z najważniejszych zadań Związ- 

ków jest niesienie w szeregi robotnicze oświaty i 

uświadamianie członków związków w zakresie 

spraw społecznych i ekonomicznych, przystąpiła do 

rozwinięcia akcji oświatowo - odczytowej w związ- | 

kaeh. Stworzono w tym celu specjalny wydział o- ; 
światowy. Wydział przystąpił już do zorganizowa- | 
nia odczytów luźnych w poszczególnych związkach, | 
jak również do stworzenia bibljoteczek robotni- | 
szych. Projektowane jest zorganizowanie cyklu wy- | 
kładów, jak też specjalnej szkoły dla związkowców, | 

ZUD kursów dla bibljotekarzy, wreszcie wydawanie do- 

| datku oświatowego do „Związkowca”. 

By działalność oświatowa Rady przyniosła rze- 
ezywiste korzyści, należy, by od pracy tej nie uchy- | 
lały się żadne związki i by brały w niej żywy u- | 
driał. Dlatego też oo pewien czas zwoływane będą | 

przy Radzie związków zawodowych specjalne kon- | 
erencje oświatowe z przedstawicieli wszystkich 
związków if z udziałem prelegentów i fachowców 
oświatowych. 

Pierwsza taka konferencja odbędzie się w so- 

3 bete dn. 10 b. m, o g. 6 wiecz. w lokalu Rady przy 

uf ut. Chłodnej nr. 10. Związki zawodowe proszone są 

y © przysłanie na zebranie powyższe swego przedsta- 

wiciela. Pożądanem byłoby, aby był stale wybrany 

delegat do spraw oświatowych. 

j > Pierwsze odczyty, organizowane przez Radę 
związków, odbędą się w niedzielę najbliższą w 
związkach: budowlanym przy uł. Siennej nr. 18 o 
godz. 11 rano — tow. Hage, p. t. „Ruch robotniczy 
we Włoszech”, i mącznym przy ul. Żełaznej nr. 47 

| © g. 10 rano — tow. E. Stróżeckiej p. t. „Kasy cho- 

í 7 à rych“, 


R - Możliwość strajku dozoreów domowych. 
Ogólne zebranie Związku zaw. dozorców domowych. 


Na wstępie wczorajszego ogólnego zebrania 
Zw. zaw. dozorców domowych w sali Muzeum Prze 
mysłu i Rolnictwa przystąpiono do wytorów nowe 
L go zarządu wobec rezygnacji nrzewodn, Ostrowskie- 
j go. Wybory dały wynik następujący: na przewod- 
muczącego Związku obrany został tow. Słupiński, 
alg przew. tow. Pakuła, na sekretarza tow. Brzo- 
b członków zarządu tow. tow.. Polakow, Sar 
wicki, Dębski, Bagiński, Dąbrowski i Adamski. 
. Tow. Slupiński złożył sprawozdacie z akcji za- 
robokwej, prowadzonej przez związek. Żądania, 
| przedstawione właścicielom nieruchomości były 
TR przedmiotem obrad na konferencji u komisarza A- 
z ` muszą, w obecności przedstawicieli min. pracy. Ka- 
RE DŹ mienicznicy wprawdzie uznawali słuszwość żądań 
dozorców, lecz oświadczyki, że nie mogą im zadość- 
uczynić wobec braku śnocków. Skarżyli się, że nie 
mają pieniędzy, na skutek ograniczenia wysokości 
przez ustawę sejmową o ochronie loka- 
torów. Tow. wzaj. pom. właśc. nieruch. w osobie 
a awego przedstawiciela godziłn się na jednomiesięcz- 
De ny dodatek drożyźniany i 25% podwyżki, przedsta- 
Wciel zaś Stow. właśc. nieruch. zażądat odroczenia 
sprawy do czwartku d. 15 b. m. 
A . Związek nie może się zgodzić na takie załaą- 
y Świenie sprawy i powinien żądać przyznania calko- 
raitej podwyżki, i spolzojnie, lecz stanowczo doma- 
gać się zadośćuczynienia sprawiedliwym żądamiom 
83 ~- Jako delegatów na korferencję u komisarza 
= rządu wybrano tow, Slupińskiego, Buzostowskiego, 
Balińskiego i Pakułę, 
i W końcu uchwalono jed ogłośnie rezolucję tre- 
ŚR ści następującej: t9 
Bek | Zebranie ogólne Zw. zawod. dozorców domo- 
Wa wych uchwala powstrzymać się z wszelką akcją do 
dy dnia 15 b. m., kiedy ma nasiąpić odpowiedź wia- 
ścicieli nieruchomości na żądamia dozorców.yZebra- 
nie poleca delegatom na konferencję niezmiennie 
stać przy żądaniu 100% podwyżki. Wszelkiego ro- 
draju próby dalszego zwlekania zes trony właścicje- 
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sprzedaż o Marszałkowska 


aa odważniki i miary stemplo- 


brycznych Pracownia T-wa 

NIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie. 


Gumowe wyroby 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkich. 


Opiyk „FLAKAARIOW” 


„RO BO TN IK", sobota, 10 stycznia 1920 r. 


li nieruchomości nie mogą być dopuszczalne, W razie 
jeżeli w czwartek nie będzie odpowiedzi przychyl- 
nej, dozorcy domowi zmuszeni będą w ciągu trzech 
dni zawiesić pracę. 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie, poczem zam- 
kmięto zebranie. 


Kronika. 


Z Rady miejskiej. Posiedzenie plename Rady 
m. stoł. Warszawy odbędzie się w dn. 12 stycznia 


„1920 r. (poniedziałek) o godz. 7-ej pp. w sali po- 


siedzeń Rady. 
Porządek obrad: 1) Budżet Wydziału V szpitale 
nietwa (Głosowanie). 2) Budżet Wydziału XII Stra- 


| 


referaty rozpatrywane będą w czterech komisjach 
zjazdowych: ideowo-politycznej, kulturalno-nauko- 
wej, samopomocowej i ogólnej. Ostateczny program 
pracy zjazdu będzie ulożony dopiero po 15-tym 
stycznia r. b., gdyż do tego czasu wszystkie środo- 
wiska mogą nadsyłać swoje dezyderaty w sprawie 
programu oraz referaty. 


(a) Nowy okręg pocztowo-telegrafiezny. Dia za- 
wiadywania urzędami pocztowo-telegralicznemi w 
powiatach _ Włodzimierz-Wołyńskim,  Kowelskim, 
Łuckim, Kowieńskim, Dubieńskim, Krzemieniec- 
kim, Ostroźskim i Zasławskim utworzony został w 
Kowlu nowy zarząd okręgowy, jako jednostka cen- 
tralna administracyjna dla tego obszaru. 


l (a) Zniżona opłata dla rozmów dziennikarskich. 


ży ogniowej. 3) Wniosek Magistratu w sprawie po- | Dla rozmów telefonicznych, prowadzonych z Sejmu 


dawania do wiadomości publicznej uchwał Rady 
miejskiej i inne, e 


Na kupony karty chlebowej, W bieżącym 109 
okresie na poszczególne kupony karty chlebowej 
wydawane będą produkty następujące: na kupon 
B sól ciemna 1 funt za 35 fen., względnie sól bia- 
ła 1 funt za 45 fen., w miarę posiadanych zapasów 
sklepy wydawać mają na ilość parzystą kuponów— 
sól ciemną i białą w połowie, na ilość nieparzystą 
kuponów — goli ciemnej więcej o 1 funt, niż bia- 


lej. 

Na kupen cukrowy kryształ — % funta za mk. 
1.85 fen. Na kupony chlebowe chleb żytni (6 tun- 
tów na 2 tyg.) po 62 i pół ten. za funt, bez kupo- 
nów kawę żywnościową na kupującego 1 funt za 
mk. 2, kawę żołędziową 1 funt na kupującego za 
1.25 f., zapałki (za okaz. paszportu) 1 pudelko za 
20 fen, mydło kaolinowe na kupującego 200 grm. 
1 kaw. za 1.60 fen., śliwki suszone na kupującego 
1 funt za 6.25 fen., warzywa suszone — pietruszka 
na kupującego pół funta za mk. 2, 


Cena drzewa. Z powodu podrożenia ceny zwóz- 
ki drzewa ze stacji. kolei kolejowych do składów 
Wydziału zaopatrywania, z dniem 7 b. m. obowią- 
zują następujące ceny sprzedaży drzewa w miej- 
skich, składach detalicznych: pud drzęwa szczapo- 
wego mk. 5.10 f. i pud drzewa rąbanego mk, 5.60. 


Zamknięcie garu w Krakowie! W środę, o g. 
1i-ej przed poł, zamknięto gaz w Krakowie z po- 
wodu braku węgla. Dopiero późnym wieczorem 
gazownia otrzymała szczupły zapas węgla, skut- 
kiem czego od czwartku ramo puszczono gazownię 
w ruch. Ale grozi niebezpieczeństwo ża gazownia 
znowu stanie, å 

Nowe wydawnictwa- wojskowe. Nakładem Inst. 
wojsk.-geograficznego wydano mapę Rzeczypospo- 
litej Polskiej i krajów ościennych © podziałce: 
1:1.000.000. Mapa ta sięga na północ do Rygi, na 
południe do Czernowiec, na zachód do Krzyża, na 
wschód do Kijowa. Wykonana b. starannie w czte- 
rech kolorach; rzeki i bagna niebieskie, szosy czer- 
wone, teren sepia, reszta czarna. Wielkość mapy 
wynosi 110 na 115 om. Cena egz. marek 16. Do 
nabycia w składzie map Instytutu wojsk.-geogra- 
ficznego; ul. Grzybowska 48. Telefon 37-08 wojsk. 


„Jedność Chlopska“, Pod tym tytułem ukazał 
się 1-2 mumer tygodnika, mającego stanowić orgam 
radykalnego stronnictwa chłopskiego. Redaktorami 
naczelnymi są posłowie: ks. Okoń i Dąbal. 

Ziemia rodzinna, W niedzielę, dnia 11 b. m. 
o godz. 4 po poł, w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nmietwa, prof. A1. Janowski wygłosi ocdzyt, ilustr- 
wamy przeźroczami, na temat „Ziemia rodzinna”. 
Wejście bezpłatne. 

Podatek Sylwestrowy. Z podatku od rachun- 
ków restauracyjnych za jadło i napoje, spożyte 
podczas nocy Sylwestrowej w Warszawie, wpłly- 
nelo dotychczis 405.000 mk, Stanowi to podatek 
50% do rachunków restauracyjnych na sumę 810 
tysięcy mk, Obliczenie mie jest jeszcze ukończone, 
przeto suma powyższa będzie prawdopodobnie jæ 
Sze WYŻSZA. 

Przed zjazdem organ. młodzieży akademickiej. 
Sekretarjat Komitetu organizacyjnego zjazdu ogól- 
nego organiązcji polskiej młodzieży akademickiej 
komunikuje: Termin ostateczny zjazdu został wy- 
znaczony ma dzień 381 stycznia, 1 i 2 lutego r. b. 
Komisja programowa ustaliła, iż na zebraniach ple- 
narnych zjazdu zostaną wygłoszone trzy referaty z 
koreferatami: jeden treści politycznej, jeden—spo- 
łecznej i jeden — ogólmo-akademickiej. Pozostałe 


Dziś w sobotę 


po cenach fa- 


z kilkoletnią praktyką handlo- 
wą, dobremi świadectwami, zna- 
jomością korespondencji, piszą- 
oy biegle na maszynach wszy- 
stkich systemów. posiadający 
wolne godziny popołudniowe, 
pragnie objąć posadę'samodziel- 
nego korespondenta lub inną. — 

kawe oferty sub. „Biurali- 
sta“ w RUBY zę „Robotni- 


Wp yach 


4462 i 


Biaralista-Roreszondent 


At W niedzielę 10—12. 


| 
j 
| 
wera, podejrzanego o kradzież i Piotra Świder- 
| 


| do różnych redakcji prowincjonalnych przez dzien- 


mikarzy sejmowych pomiędzy 7 g. wieczór a 8 rano, 
ustanowiono zmiżoną opiatę w wysokości połowy 
normalnej należności. Z prawa tego mogą korzystać 
osoby, przedstawiające legitymacje ze Związku 
dziennikarzy sejmowych. Dla rozmów telefonicze 
nych, prowadzonych przez dziennikarzy o wiado- 
mościach, przeznaczonych- dla rozpowszechnienia w 
gazetach, ustanowiona takaż zmiżona opłata. Reflek- 
tanci winni przedstawić odpowiednie legitymacje 
od redakcji gazet. 


(m) Przy pracy. Przy ul. Olszewskiej nr. 8 w 
Mokotowie, w składzie drzewa, podczas wjazdu 
wóz naładowany drzewem przygniótł do ściany wo- 
nico Jana Slitę (Towarowa nr. 27), którego pogo- 
towie przewiozło do szpiłalą Dzieciątka Jezus. 


(m) Karambol tramwajowy. Na pl. Mickiewi- 
cza, na wyjeżdżający z ul. firębackiej wóz linji nr. 
17 najechał wóz linji nr. 18, idący w stronę Nowe- 
go Światu. Bok tylnego pomostu u wozu linji nr. 
17 został częściowo uszkodzony. 


, (m) Aresztowania, Kapral straży kolejowej 
Mieczysław Skibiński zatrzymał na dworcu Kowel- 
skim Stanisława Kuziora, który usiłował ukraść 
dwa worki soli. 

Si Zatrzymano: Aròna Droge, poszukiwane- 
go podług fotogralji w albumie przestępców kry- 
minalnych, przez Józefa Trypolone, jako spraweę 
kradzieży 4.500 lirów włoskich; Abrama Falino- 


skiego, poszukiwanego przez sąd. 

= W wagonie kolejki Markowskiej Albinowi 
Sobieszczukowi skradziono portfel, zawierający 
1.000 mk. Winnego kradzieży Romana Piotrow- 
skiego (Nowowiejska nr. 17) zatrzymano na miej- 
scu przestępstwa i odprowadzono do 14 komisa* 
rjatu. Portfel z pieniędzmi odebrano. 

— Zatrzymano: w domu nr. 8 przy ul. Kroch= 
malnej Abrama Rozwarda, poznanego podług foto- 
grafji w albumie przestępców kryminalnych, jako 
sprawcę kradzieży 8.202 mk. w tramwaju linji „o- 
kólnej* Aieksandrowi Szwarc, w domu nr. 83 
pm Aa Śliskiej Antoniego Santorka, poznanego 
nalny: i 
ta z ni 

(m) Zbrodnia bandytów. Na szosie wojskowej 
prowadzącej do folwarku Rakowca kilku bandytów 
dokonało napadu na jadącego wozem ze słodem for- 
nala z tegoż folwarku, Prawicza, Bandyci postrze- 
lili go w głowę i brzuch, poczem zwlekli z wozu 
i pozostawili w przydrożnym rowie, sami zaś odje- 
chali na zrabowanym wozie ciężarowym, parokon= 
nym. Rannego przewieziono do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, gdzie wkrótce zmarł. 

(m) Rewizja, Podczas rewizji u Lejzora Sula- 
tyckiego przy ul. Niskiej nr. 71 znaleziono: 38 gar- 
nitury męskie, 2 saki męskie, 4 kapy na łóżka, 14 
powłok, 7 koszul damskich, 2 kawalki materjału 
szarego, bluzkę jedwabną, 2 obrusy, 2 kawałki 
plótna z podartych obrusów, 2 poszewki na jaśki 
i palto jesienne męskie. Rzeczy te, jako podej- 
rzanego pochodzenia zabrano do urzędu śledczego. 

(m) Kradzieże. Galanteryjnych wyrobów na su- 
mę 15.000 mk. skradziono ze sklepu Rytki Baumo- 
wej przy, ul. Rymarskiej nr. 14. 

— Portfel, zawierający 8.000 mk. skradziono 
Maurycemu Sauwacetowi w hotelu „Angielskim“ 
przy ul. Wierzbowej nr. 6. 

— 2 futra męskie, wartości 18.000 mk., skra- 
dziono z mieszkania Jerzego Wyrockiego przy ul. 
Długiej nr. 25. 


(m) Ujęcie bandytów. Ubiegłej doby doko- 
nano obławy w obrębie 14 i 15 komis, przyczem 
zatrzymano Stanisława Kłosa, stróża domu przy ul. 
Kawenczyńskiej 81, Władysława Kopanię, meldo- 
wanego za dokumentem Aleksandra Garnek, Alek- 
sandra Jakubowskiego— nigdzie nie meldowanego, 
oraz Józefa Ziołka. W mieszkaniu tego ostatniego 
przy ul. Stalowej 1 przeprowadzono rewizję i zna- 
leziono rewolwer-automat, 11 kul karabinowych, 
5 kul rewolwerowych, pochwę do rewolweru, pi- 
kelhaubę niemiecką, sekator i paszport na imię 
Marjanny Sandrach. Wszyscy oni oskarżeni są © 
mordersto i napady rabunkowe w pow. Węgrow= 


. 


fotograijji w albumie przestępców krymi- 
sprawcę okradzenia rabina Golszmi+ 


etno 


| 
| 


INT. IV. 


Z sądów. 
Sprawa o komunizm. 


Na ławie oskarżonych VIII Wydziału sądu ©- 
kręgowego zasiadł wczoraj 36-letni Henryk Stein, 
publicysta, używający pscudonimu Kamieńskiego, 
oskarżony o udział w partji komunistycznej i użye 
wanie podrobionego dokumentu. Rozprawom prze» 
wodniczył sędzia Jan Michał Gum:ński, oskarżenie 
zaś popierał przedstawiciel urzędu publicznego p. 
Światopelłk-Zawadzki. s ' 

W świetle aktu oskarżenia okoliczności sprawy. 
przedstawiają się w ten sposób: policja państwo» 
wa, otrzymawszy wiadomość, że redaktor gazety 
„Nasza Trybuna“, podpisujący ją nazwiskiem Bo- 
lesława Dąbrowskiego, występuje w radzie delé- 
gatów robotniczych w Warszawie, jako jeden z przy« 
wódców frakcji komunistycznej w kierunku wy- 
bitnie wrogim Państwu poiskiemu, polecił w myśl 
rozkazu komisarza rządu dokonanie rewizji i za- 
aresztowania wspomnianego redaktora, Rewizja u- 
jawniła: protokuł posiedzenia zjazdu komunistycz- 
nego, z którego widać, że do komisji redakcyjnej 
tygodnika „„Przegląd komunistyczny został wybra= 
ay między innymi i Kamieński, którego to pseudo- 
nimu używał również Siein; broszury, nawołujące 
do obalenia ustroju społecziego w państwie pol- 
skiem; wiersze, wzywające do rewolucji i różne 
artykuły, omawiające metody przyszłej walki so- 
cjalnej; poza tem 2 paszporty, wydane przez prezy- 
djum policji niemieckiej w Warszawie, z których 
jeden na nazwisko Henryka Steina, drugi Henry- 
ka Rosentala. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, utrzymue 
jąc, że dowody publiczne złożone mu zostały na 
przechowanie; w konferencji udziału nie brał, że 
jakkolwiek wygłaszał legalne odczyty pod nazwie 
skiem Kamieńskiego, to jednak nie jest on tą sa- 
mą osobistością, która pod tym nazwiskiem [igu 
ruje w wymienionych protokułach i że chociaż prar 
wdziwe nazwisko jego jest Henryk Stein, niemniej 
od czasu okupacji niemieckiej mieszkał, jako Hen- 
ryk Rosental, obawiając się, iż będąc raz wypusz= 
czonym z obozu jeńców, będzie tam powtórnie wy 
słany. Nazwisko Rosental jest nazwiskiem żony je- 
go z pierwszego zamążpójścia. 

Oskarżony, który odpowiada z więzienia, po- 
wołuje się między innemi na świadka Piotra Wie 
lamowskiego, dziennikarza, dla stwierdzenia, że i- 
stotnie zajmował się działalnością publicystyczną,’ 
pisując satyryczne utwory i inne; dalej na radnych 
miasta Jaworowskiego i Ehrlicha, dla stwierdze». 


nia, że nie jest Dąbrowskim, o którym wspomina; 


akt oskarżenia. j 
W obronie oskamżonego przemawiali adwokaci 
Berland i Fruchtman, dowodząc, że całe oskarżenie, 
tyczące się działalności Steina, oparte zostało na 
fumdamencie, nie wytrzymującym żadnej kryty. 
że zeznania świadków oskarżenia nie ą na 
miano dowodów, jako oparte na doniesieni jas 
kichś tajemniczych i że słowem, cała działalność 
publicystyczne, lecz nie komunistyczna Steina, zna- 
istotny "wyraz w zeznaniach tak poważnych 
świadków, jak kierownika „Przeglądu Wieczorne-' 
go“, red. Wilamowskiego, radnych miasta Jawo» 
rowskiego i Ehrlicha. 1 
Aby być sprawiedliwym w ocenie przewinień 
Steina, należy uznać, że odpowiada on jedynie za 
„grzechy* paszportowe. 
„, Sad, przychylając się do tych wniosków, ogie, 
sił późnym wieczorem wyrok, uniewinniajacy ie 
na z zarzutu uprawiania komimizmu, a skazujący 
go jedynie na 6 miesięcy więzienia za używanie 
paszportu na cudze nazwisko. , 
- Więzienia prewencyjnego sąd nie zaliczył. 


Teatr i Muzyka. 

(Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa* Czajkow= 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Zatruty zdrój”, dra 
mat w 8 akt. Wacława Rogowicza. 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych komedja 
Wilde'a „Brat marnotrawny”, 

Teatr Mały. Dziś komiedja Molnara „Oficer 
gwardji“. : 

Teatr „Reduta“ gra bez przerwy Żeromskiego 
„Ponad śnieg”. | A: 

Teatr Dramatyczny, Dziś premjera „Obrony 
Częstochowy”. 

Teatr Praski daje dziś melodramat z francus- 
kiego „Dwaj malcy*. 

Teatr Powszechny wznawia sztukę z życia 
mieszczańskiego p. t. „Szewc arystokrata”. 

Recital P. Kochańskiego. Dziś w sobotę w sali 
Konserwatorjum odbędzie się I recital Pawła Ko- 
chańskiego. i 

POKWITOWANIE. PE: Że 

Komitet organizacyjny „Dnia Prasy" kwituje 
z odbioru mk. 100 od Zw. pracowników tramwajo” 
wych, jako kara, s ' 

Sprostowanie, Kwitowane z odbioru w 
nr. 4 (792) „Robotnika“ 200 mk. „Bratnia Po- 
moo“ Seminarjum nauczycielskiego w Sien- 
nicy składa na Górny Śląsk. SA 


IAI Przedstawienia: 0 4-ej i 8-ej o jednakowym programie 
W obu: Wszystkie Atrakcje Nowości i oryginalna tresura koni Wielkiego, 
Nowego Programu Styczniowego, Na czele Atrakcji Gwiazda Cyrkowa ` 


Emilja Rose z cudo pieskiem Lili. 


Dr. Stefanja  Aertzowa. 


Choroby weneryczne, skórne, 
kosmetyka lekarska. Żórawia 
Nr. 24, m. 16. Godz. 5 i „Zr 
z A EAZA TEE ŁA 


nio. 
Ne 24, 


Fotograficzne 


Fotografie 


do dokumentów wy- 
konywa szybko, ta- 
ad fotograficzny, Złota 


aparaty, używa- 
ne lornetki pry- 
zmatyczne, kupuję, 


damskie własnego wyro. 
Palta bu, najnowsze kasę o 
25 proeent taniej. Marszałkow- 
ska 58—6, 4820 
leh sztuczne bez podniebie- 
? y nia, wyjmowanie bezbo- 
lesne. Reparacje. Przeróbki 


4810 


płaci naj- 


r | |wyżej. Skład fotografi 7 bów na poczekaniu. Dla Ą 
BGŁBSZENIA OROBNE. | |szakówska Bo. e ony; Mar- jezdnych w ciągu jednego Anin. 

- ida do pisania „Kappel“ iz 5 AAi e per 

- k 5 » 3 nizkie. ec $. 
Bachalferyjno Orki ego aayi E rt aS eaa zad a Dentystyczny, Senator’ 
nagrodzonego palmami mete Merkury, Warszawa, Sienkie- ska 28. aA _ 8787 
kówska 109. gramy. Marszał. |wjcza 4 (Nowo-Bienna). 20 mati z fotografi Pa 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. : 


noczeni portreciści*, Złota 16.. 


— 


A ! %Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, 
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